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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e L W O W IE : B ió r o  a d m in is tra c j i „ G & seły  N a -  

rcłdow ej0 p r z y  u l ic y  S o b ie s k ie g o  pod l ic z b ą  12 . (.d a­
w n ie j  u l ic a  N o w a  liczb a  2 9 1 ). W  K R A K O W IE : K s ię ­
g a r n ia  J ó z e fa  C z e c h a  w  r y n k u . W  PA R A Z U : n a  c a la  
F r a n c je  i A n g lje  j e d y n ie  p» p u łk o w n ik  K a c z k o w s k i,  
r o e  d o p o n t  de L o d i n r , 1 , W  W IE D N IU  : p . H :i:tśen - 
s te in  e t  Y o g le r , N eu er  MarkŁ nr, 11. i A . O p p o lik , 
W o llz e ile ,  2 2 , W  F R A N K F U R C IE : n ad  M enem  i i ła r a -  
b u rgn : p. H a a a e n ste in  e t  V o g le r . .

O GŁOSZENIA^ p r z y jm u ją  s i ę  z a  o p ła tą  6  ro n tó w  
od m ie j s c a  o b ję to ś c i  j e d n e g o  w ie r s z a  drobnym  drn ■ 
k iera , o p ró cz  o p ła ty  s tę p io w e j  30  c t .  z a  k a ż d o r a z o w e  
u m ie s z c z e n ie .

L is ty  r e k la m a c y jn e  n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie  u le g a ją  
fra n k o w a n iu .

M a n u sk ry p tu  d rob n e n ie  z w r a c a ją  s i ę  l e c z  b y w a ­
ją  n is z c z o n e .
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Od administracji
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Szanownych prenumerantów uaszych 
zapraszamy do wczesnego nadesłania pre­
numeraty n£ Jtfzeci kwartet 1872.

Cena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta sama, t. j . : 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Ty­

godnikiem Niedzielnym 
rocznie . . 20 złr. —  ct.
półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „ — , „
miesięcznie Tr 1 „ 70 „

Ktoby z panów prenumeratorów ży­
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego” przy „Gazecie 
Narodowej” jeszcze drugi lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar­
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać będzie pod osobnym adresem. 

' ,:U W m i e j s c u  bez „Tygodnika,Nie- 
. (dzielnego

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7
kwartalnie. . 3

1

50  
„ 75 i?

miesięcznie . 1 „ 30 „
Równocześnie z przedpłatą na „Ga­

zetę Narodową” przysyłać można przed­
płatę:

ua czasopismo niemieckie W ande- 
r e t :  rocznie'20 złr., półrocznie 10 złr., 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 zł. 70 ct.

W Administracji „Gazety Narodowej” 
można także nabyć pojedyncze numera te­
go czasopisma p o . 6 centów.
* Zwracamy uwagę, & daleko wygo­
dniej, i uzykroć taniej przesyłać mo­
żna przenumeratę za przekazem ' poczto­
wym, niż w liście.

Za pośrednictwem administracji „Ga- 
550ty Narodowej” przesyłać można także 
pr< nunieratę ua tygodnik naukowy, lite­
racki i artystyczny S w it ,  która wynosi: 

kwartalnie . . 2 złr. w. a.
półrocznie . . 4  „ „
rocznie . • 8 » »

Kronika krakowska,
(Nagła mutamorfoza fizjognoinii ki  „

i jej powody. —  Słowo tajemnicy moich współ­
obywateli. — Posażna panna i siedm przedpo­
koi, przez które do niej iść trzeba. ■— Wielki 
natłok u drzwi, i obawa czy się godni dotłoczą. 
— Dyskusja, której niepojmuję. — Deszcz, 
cyrk, olbrzymka, wianki, polemika, łamigłówka 
bibliograficzna, nic nie prostujące sprawozdanie 
i pewien słynny jeździec, o którym lepiej nie 
mówió jak się nazywa.)

Co to się stało L Krakowem?
WDatruie sie zdziwiony w jego hzjogno: 

ą i ,  I .  T « l b y m  przeczył... pozna* jej

Fi^oguunya la zawsze była 
dzisiaj odmieniła się nagle, a mnie, ki y 
już do dawnej przywykłem, nowa ta twarz 
szczególnie uderza swoim niezwyczajnym wy­
razem.

Zwykłe oblicze naszego szanownego grodu 
było, jak wam wiadomo, arcysympatyczne. 
Przypominało do złudzenia twarz poczciwego 
staruszka, który się obudził przed chwilą z 
długiego snu, i radby sobie przetrzeć oczy, 
tylko ze mu się ręki podnieść do nich nie 
chce, więc je przymyka znów powoli, mówiąc 
zwolna i niewyrozumiale:

— M  mi tam:... jeszcze sobie chwilkę 
podrzemię... tak dobrze spać na tej poduszce...

Dziś moj staruszek jakby się napił ia- 
kiego odmładzającego eliksyru. Z oczu jego 
Olask jakiś strzela i ołowiane nie ciążą nad 
m in i powieki. Zdaje się, że nietylko już 
wstał, nietylko umył się i posilił, ale nawet 
nie miał jeszcze czasu napić się czegoś ta­
kiego coby mu obciążyło głowę. Myśli o in­
teresach, zajmuje się sprawami publicznemi, 
kłopoczę się 0 dobro ogólne i ma ciągle na 
ustach słynną dewizę: „Salus reipubRcae
suprema lęx esto!“

I  ćóż tO się s ta ło  t  Krakowem?, jakaż to
trąba archanielska zbudziła go z tej drzemki, 
która trwałą przez lata całe i w której mu 
było ^  błogo?...

Pytam się moich współobywateli, jeden 
i drugi odpowiada, że to wybory.

Wybory?... a od kiedyż to wybory robią 
tyle wrzawy w Krakowie?... od kiedyż to ko­
mitety przedwyborcze mnożą się jak grzyby 
po deszczu?... od kiedyż to odbywa się na

Lwów d. 25. czerwca, 
(sprawy bieżące.)

Wiadomośeiwczoraj podane uzupełniamj. 
P. Klaczko ogłasza następujący okólnik: 
„Do szanownych wyborców obwodu tarr 

newskiego. i, -j,
Gdy mnie prywatne a przeważne okoli­

czności zmuszają do składania mandatu, czu­
ję  się spowodowanym podziękować publicznie 
szanownym obywatelom tarnowskim za poło­
żone we mnie dotąd a tak  zaszczytne z&u 
fanie. Nie śmiem sobie tuszyć, abym w prze­
ciągu dwóch lat mego poselskiego- zawodu 
we wszystkiem odpowiedział był życzeniom 
i zdaniom moich szanownych, wyborców; ale 
pokrzepia mnie myśl, że we wszystkiem kie­
rowałem się pobudkami uczciwości i sumie­
nia, we wszystkiem stosowałem się do u- 
chwał zapadłych w łonie tego naszego dele- 
gacyjnego koła, którego ścisła solidarność 
jest najgłówniejszą obroną zarówno sprawy 
publicznej, jak pojedynczych polskich posłow 
w Radzie państwa udział biorących Pamięć 
zaszczytu, jakiego od. obywateli Tarnowskich 
doznałem, i uprzejmego pobłażania, które dla 
mnie mieć raczyli koledzy w delegacji, bę­
dzie mi towarzyszyć w odległą strony, z któ­
rych zawsze z miłością i wiernością śledzić 
nie przestanę dalszych losów wspólnej nam 
wszystkim a drogiej sprawy.

Wiedeń, d. 20. czerwca; 1872 r.
Ju lia n  Klaczko 

Co się tyczy kwestji wycofania i nie wy­
cofania rezolucji, najwaźniejszem jest donie­
sienie Starej Pressy z niedzieli. Zarzuciwszy 
p. Grocholskiemu z jednej strony brak kon­
sekwencji a z drugiej upor koili i preten­
sję aby mu wszyscy się bezwarunkowo po­
wodowali, pisze o n a :

„Podaliśmy ua czele tych słów kilka, 
aby tem lepiej uwydatnić istotną przysługę, 
jąką łiitter von Grocholski wyrządził swej 
ojczyz'nie. Polska delegacja w Radzie pań­
stwa, a mianowicie frakcja jej krakowska,’ 
ze względu na trudności, jakie rezolucja galicyj­
ska u centralistów napotkała, tudzież na e- 
laborat i na to, że rząd przy najlepszej na­
wet woli żadnych większych ustępstw przesa­
dzić nie zdoła a dla zapewnienia elaborato­
wi większości Rady państwa wprzódy więk­
szość sejmu galicyjskiego zapewnić sobie 
musi — uchwaliła, 

cofnąć rezolucję,
wnioski komisji konstytucyjnej (tj. za-

t-? ko elaborat, a nie i pięć wniosków mmejszośd ? p. r . G[ ^  przy^ ; i
kten. I t n  odpowiedzialność z tym fa­ktem* dokonany™ wystąpić przed ^  gali.

tylko”w S i a ł ę’ale€ 1 1 ^  ° lych planach nie‘tyiKO wiedział, ale ze nawet umówił się byl 
z delegacją na wypadek cofnięcia rezolucji

dzień aż tyle naraz między wyborcami i nie- 
wyborcami tyle posiedzeń, zebrań, głosowań 
ną próbę? od kiedyż przed wyborami poja­
wiają się listy kandydatów coraz to nowe, 
co godzina inaksze, autentyczne i fałszowane, 
ckie?tet°We * P°stopowe, bankowe i strzele-

p  , tłyły przecież trzy lata temu wybory do 
y miejskiej, takie same prawie jak dziś, 

Rvłv b? a z tego taka wielka wrzawa? 
uAunii król później wybory na posłów do
ale czyż doIi'7  Się nawet dosyć żywo zajęto, 

jiorównać ówczesną walkę
nania? Bvłv ni!L Jszą bezkrwawą kam-

ich W f t
Więc same wybory nie mogły być tym 

1 e b e n S we c k e r e m ,  który przyspieszył obieg 
krwi w żyłach waszych, moi szanowni współ­
obywatele. ^

Ja, który dla współczesnych i potomno­
ści kreślę co tydzień wasze dzieła i czyny, 
zasługuję przecież na odrobinę zaufania 
z waszej strony, a więc nie róbcie przedemną 
sekretu, przyznajcie się co was zbudziło? dla­
czego dobro miasta tak żywo jak nigdy 
interesować was zaczęło? zkąd Rada miejska 
nabrała nagle w oczach waszych znaczenia, 
jakiego nie miał ani sejm, ani akademja, ani 
ta sama rada kilka lat temur .

Milczycie?... nie chcecie mi powierzyć 
tego sekretu?... więc ja  wam go powiem, ser
deczni... Nie jestem p r z e c i e ż  obowiązanym do
dyskrecji, skoro się tego od nikogo 

to byH -  F'k H  '■-««codzienne w y ^ k  i toście się mą
m iało o?ś nkaC r ej A U -  nieprawdaż?.. . 
zaKra .z ,n“ iebvła dla was akademja, bo choć to 
paarska chrześniaczka, ale tylko 20,000 do- 

^ ła  od chrzestnego ojca w posagu. Za to 
wszyscy skaczecie koło teraźniejszej Rady, 
bo tę dostojną pannę oczekuje w niedalekiej 
przyszłości posag półtoramiljonowy... Oto jest 
słowo waszej tajemnicy.

Jesteście czcicielami złotego cielca, nie 
gorszymi jak żydzi na pustyni, mol szanowni 
współobywatele, powiadam wam to, i może­
cie mi podziękować, że wam to powiadam 
tylko, bo gdybym był prorokiem nąrodu, 
gdybym niegodhemi oczyma oglądał'ducha 
Polski na Synaju, gdybym od tego ducha o-

galicyjskiej, i ze zamierzano natychmiast hr. 
Wodzickiego (Ludwika) mianować ministrem 
dla Galicji. Juścić dla sejmu galicyjskiego 
byłaby ta nominacja decydującą, byłby bo­
wiem utwoizony organ do orędowania tej 
sprawy wobec sejmu galicyjskiego. ,.

"Kiedy już do tego doszło — wmięszał 
się Grocholski. Zarzucił delegacji dezercję, 
stanął na stanowisku ściśle rezolucyjnem i 
potrafił wszystko zniweczyć. Słabą większo­
ścią uchwalono w klubie polskim, rezolucji 
nie cofnąć, akćję pozostawić sejmowi, a od­
powiedz rządu (na interpelację z 14. b. m.) 
wysłuchać milcząco. Wszystkiego tego doko­
nał R itter von Grocholski, ten sam, co to 
za Hohenwarta porzucił był rezolucję i wy­
stąpił z projektem do ustawy, który zawie­
rał ustępstwa daleko mniejsze od elaborato- 
wych. Rzecz dziw na. że Grocholski ma je­
szcze zwolenników. I  oto sprawę galicyjską 
cofnięto na nowo do starego chaosu, i nie- 
dającej się z góry zdefiniować większości sej­
mowej piyeKażano urząd zadusiciela ugody, 
bo że elaborat będzie odrzucony, o tem ani 
na chwilę wątpić nie można.“

Nowa Presse powiada — ale nie ręczy 
za to co powiada —  że Grocholski dlatego 
zniweczył plan pp. Zyblikiewieża, Wodzickie- 
g° i A ucrsperg-Lasser-U ngra, bo nie jego, 
ale p. W olickiego miano nominować mini­
strem dla Galicji, i że gabinet Auersperga 
zmusił go podać się do dymisji z posady m i­
nistra dla Galicji.

Tagblatt z niedzieli podaje szeroki i 
szczegółowy rodowód tej sprawy, który na ra­
zie pomijamy —  aje rzecz zdumiewająca, że 
z jednej strony twierdzi, iż sprawą tą  opie­
kował się hr. Andrassy i pomagał jej ks. 
ńuei ,-crg  ̂ wraz z Lasserem i Ungrem do 
tego stopnia, że do formalnej przyszło umo­
wy, a drwi z delegacji, iż chciała znowu, 
ale nadaremnie zbliżyć się do rządu.

lagcspresse, Deutsche Ztg. i inne pisma 
nic o tem wszystkiem nie wiedzą — a S tary  
Frmdbl., który byłby musiał coś o tem wie­
dzieć, pisze: „ w  ostatnich dniach wiele mo- 
wiono o tem, jakoby Polacy nosili się z za­
miarem cofnięcia rezolucji, a jedno z pism 
tutejszych powiada nawet, iż miało to na­
stąpić za porozumieniem z rządem, który 
za to przyobiecał mianować ministra dla Ga­
licji. Vaterland zapewnia, że wiadomość cała 
jest zmyśloną.”

Najciekawszem jest, że Pester Lloyd 
najserdeczniejszy powiernik i centralistów, i 
rządu przedlitawskiego, i Andrassego, nic o 
tem wszystkiem nie wie, a mamy już i nu­
mer jego z niedzieli.

Powtarzamy dzisiaj jak wczuraj, że nie­
wiadomo nam, jak się ma ta  rzecz, i że de­
legacja powinna tę sprawę wyjaśnić.

Kłopotać się nią bardzo, nie mamy po­
wodu. Miejmy tylko dwie okoliczności na u- 
wadze:

1) że HerDst z caią swoją kliką agituje 
przeciw obecnemu rządowi, co otwarcie ju ż— 
a nietylko z podanych już domysłów na­
szych - -  wiemy ■ z fagespressy i z Pester 
Lloyda z soboty;

2) że rząd chcąc przeprowadzić uzupeł 
nienie ustawy landwerzyckiej, tj. utworzenie 
kaprów także dla jazdy landwerzyckiej, mu­
si o d r o c z o n ą  sesję obecną z a m k n ą ć ,  
aby w jesieni nową już sesję liczono. A wte­
dy upadnie i wniesienie rezolucji naszej w 
Radzie państwa, i elaborat komisji konstytu­
cyjnej Izby posłów, tj. że chcąc tę sprawę 
podnieść na n o w e j  sesji —  musi być albo 
rezolucja ponownie wniesioną, albo musi 
ktoś podnieść i jako nowy projekt wnieść 
elaborat.

I  miejmy na uwadze
3) że ceutraliści zamyślają, przy okoli­

czności reformy wyborczej zmienić z gruntu 
ustawę delegacyjną, jak to wyłuszczył nasz 
korespondent wiedeński; i że w tym wzglę­
dzie centralisci, tak Herbstowscy jak Picker- 
tówscy i Rechbauerowscy napotykają na opór 
Węgrów, który może całą sprawę reformy 
wyborczej zniweczyć, a nawet zniweczyć mu­
si — jeźli Węgrzy zechcą być Węgrami.

Pamiętajmy, ż e r z ą d  z c e n t r a l i -
s t a mi ,  a c e n t r a l i  ś c i  z r e f o r m ą  wy ­
b o r c z ą ;  W ę g r z y  z a ś  z c e n t r a l i s t a -  
mi  s ą  t a k t y c z n i e  w w i ę k s z y m  k ł o ­
p o c i e ,  n i ż  my  z r e z o l u c j ą ,  e l a b o r a ­
t em,  c e n  t r  a l i s t a m i ,  r z ą d e m  i Wę  
g r a  mi  r a  z em.

Rząd, centraliści i Węgrzy doprowadzili 
nienatjiralność stosunków Przedlitawii do ta­
kiego stopnia, że albo nie dadzą sobie rady — 
albo muszą jedni zginąć, a drudzy nowemi 
pójść torami.

Izba panów w rezolucji sv»ej do ustawy 
landwerzyckiej wcale nie uchwaliła, aby rząd 
aa o b e c n e j  sesji wniósł projekt do uzu­
pełnienia tej ustawy r -  tylko aby j a k  n a j ­
r y c h l e j ,  wniósł go w drodze k o n s t y t u ­
c y j n e j ,  a to stać się może tylko wtedy, 
jeżeli obecna sesja zamkniętą będzie.

Sprawa regulacji płac dla urzędników 
ma stać jak następuje: Płace będą podwyż­
szone, ale tak  . aby emerytury nie były wy­
sokie; dlatego podwyższone będą rniafiowicie 
dodatki na pomieszkanie, które będą odtąd 
nazwane dodatkami lokalnemi. Tym sposo­
bem wynosić będzie:
Klasa dyet płaca złr. dodatek lokalny 

w Wiedniu, za Wied.
XI. 5, ti, 700 300 200
X. 8, 900, 1000 400 300
IX. 11, 12, 1300 500 400
VIII. 14, 15, 1600 600 450
Od VII klasy dyet w górę płaca pozo­

stanie dotychczasowa, tylko dodatek lokalny 
będzie większy. Najniższa płaca musi wyno­
sić 500 złr.

W sprawie jezuitów,
Pod osłoną ogólnej niechęci do je­

zuitów, jaka panuje w społeczeństwie, 
umyślił sobie Bismark uzyskać z góry 
usprawiedliwienie wszelkiej samowoli od 
parlamentu. W imieniu Rady związkowej 
w przedostatnim tygodniu złożonym zo­
stał projekt do prawa, przez który człon­
kowie „zakonu jezuitów i pokrewnych kon­
gregacji” oddani być mieli na łaskę i nie­
łaskę zupełną policji; reprezentacja pań­
stwa niemieckiego przyjęciem projektu 
rządu związkowego dać miała z góry roz­
grzeszenie wszelkiej samowoli policyjnej. 
Tak ohydny zamiar wywołać musiał silne 
oburzenie — spostrzegli się nawet słu­
żalcy kanclerza do jak niebezpiecznych 
następstw może zaprowadzić uchwalenia 
podobnego prawa, Społeczeństwo ma pra­
wo znieść szkodliwe mu instytucje, > to nie 
ma kwestji żadnej, leu  nie tego doma­
gał się Bismark, jemu chodziło o zyska­
nie upoważnienie do nieograniczonego 
prześladowania duchownych katolickich, 
policja bowiem sama miała zyskać moc 
odbierania obywatelstwa niemieckiego każ­
demu, ktoby w oczach jej mógł być nie­
bezpiecznym dla państwa a należał bądź 
do jezuitów bądź do „pokrewnych im 
kongregacji” kogoż więc nie można z du­
chownych zwłaszcza zakonników do tej 
kategorji zaliczyć? Motywem do podobnie 
niczem nieusprawiedliwionego przekładu 
prawa (było to, że państwo nie może zgo­
dzić się, aby j e g o  c z ł o n k o w i e  o d ­
b i e r a l i  z e w n ą t r z  j a k i e ś  r o z k a ­
zy, a przy takiem : pojęciu samowoli po­
licji groziła już nietylky zakonnikom ale 
i duchownym świeckim, ona mogła naj­
zupełniej rozszerzyć się . do naśladowców 
ke. Niemczanowskiego - i biskupa War­
mińskiego, którzy w rzeczach dotyczących 
religji pznają jedypje zwierzchnictwo Wa­
tykanu. jfD

Każdy działający na, szkodę państwa 
z mocy praw ogólnych może być pocią­
gniętym do, odpowiedzialności ^  ale sądy 
dla ks. kanclerza nie są dogodne, bo po­
trzebują długiego czasu na załatwienie 
spraw; chciał więc on część ich atrybucji 
przelać, na policję wiernie spełniającą 
jego wolę a uwolnioną o i  śledztw publi­
cznych. Do tego co dziś Moskwa robi z

trzymał tablice przykazania narodowego, to- 
bym je roztrzaskał jak  Mojżesz, ale o cze­
repy wsze!...

Oświata woła o grosz wdowi, odpowia­
dacie jak natrętnej zebraczce: „niech cię 
sejm opatrzy, włóczęgo!-4 Postęp się ciśnie 
szukając koryta,_ ktoremby rozlać się mógł 
na nasze łany i Qiwy, numerami Czasów i 
Przeglądów lwowskich zatykacie szczeliny 
wszelkie, a każdy komin zapychacie babą 
dewotką, zeby tamtędy czasem się nie do­
stał ; niema was, gdy potrzeba poprzeć gło- 
sem ogółu ządapia kraju, niezbędne dla jego 
rozwoju, zaprzepaszczane w Wiedniu przez 
klikę, która dzięki apatji waszej głównie dor­
wać się do steru zdołała; ale niechno się mi­
lion znajdzie do niańczenia, piastunek będzie 
miał co niemiara.

Że te gorzkie wyrzuty nie są bezzasa- 
dnemi, najlepszym dowodem teraźniejsza agi­
tacja wyborcza w naszem mieście. Nie z łona 
i wyboru wyborców, ale ot tak sobie, proprio 
motu, spontanicznie, powstał komitet przed­
wyborczy z 60 członków, między którymi na­
wet niewyborcy znaleźliby się, gdyby tak nU 
mej wszystkich przesortować. Komitet !  
postawił swoich kandydatów w piątek Na 
stępnie inne koło w „Postępie” obiadowało 
nad wyborami i postawiło mne kandydatury 
a jeden z członków tego koła, niezadowolony 
jak widać z przebiegu głosowania w Postę­
pie8, ułożył sobie listę według własnej fan­
tazji i zakomunikował K rajow i, jak niby 
listę „Postępu1, którą K ra j w dobrej wierze 
wydrukował. Jaki cel miał ten pan w takiej 
mistyfikacji; nie trudno odgadnąć: chciało 
mu się figurować bódaj na jednej liśbie, -a 
żeby tam nie był bardżo rażącym, dobrał so­
bie odpowiednie towarzystwo. Dosyć, że tym 
sposobem było już trzy listy, gdy komitet z 
00 zebrał kię powtórnie w sobotę, głosował 
nad kandydatami raz jeszcze i wypadła ztąd 
czwarta lista. Na strzelnicy obradowało iune 
koło, które pewnie piątą listę postawi, a szó- 
sth wyjdzie może z komitetu, jaki ma wybrać 
proponowane zgromadzenie wyborców, siódma 
zaś dopiero wypłynie ostatecznie z wyborów.

Półtoramilionowa pożyczka to wielka pa 
ni; żeby się. do niej dostać, aż przez siedm 
pokoi przejść trzeba.

Mimo tej utrudzającej ceremonii wszystko 
co żyje i ma jakiekolwiek interesa, jawnie 
lub pokątnm popycha do Rady ludzi, na któ- 
rych liczy, ze interesa popierać będą... Od 
banków, które rozmyślają o tem, jakimby 
sposobem ubiedz inne w otrzymaniu emisji

pożyczki, aż do najdrobniejszych i najosobist- 
szych widoków i widoczków wszystko się tło­
czy u drzwi jasnej uiiljonerki. Pewna hultaj­
ska trójka zamierzyła podobno dostać się tain 
przez kanały na zasadzie fałszywych koszto­
rysów budowane, jedynie po to, żeby wygryźć 
i wyświecić z miasta kogoś co wykrył, że owe 
kosztorysy były fałszywe. .......................

Widząc taki natłok przy drzwiach do 
Rady, smutkiem wielkim przejmuje się moje 
kronikarskie serce, wodzę tęsknem okiem 
dokoła i zapytuję w zwątpieniu: czy też i
którędy dostanie się tam do środka prawdzi­
wa staranność o dobro miasta?

Ha! zobaczymy!
Wybory mają się rozpocząć d. 1 Jipca 

W kole trzeciem, a potem ' odbyć d. 3 i 5 
w dwóch innych kołach, jeżeli jednak na 
żądanie wyborców do połowy przyszłego 
miesiąca odłożone nie zostaną. Ze takie roz­
wleczenie czynności wyborczej ną pięć d 
przyczyni się jeszzze bardziej do roznamię- 
tnienia walki i agitacji; najmniejszej, me 
podlega wątpliwości. Kto zostanie pobitym w ■
Fednem kole, będzie dokładał wszelkich starań 
i zabiegów aby zwyciężyć w drugiem albo 
trzecieiu, wyborcy zaś pierwszego koła. naj­
mniej liczni, głosujący najpóźniej, będą nie­
jako panami sytuacji, bo będą ińogli uzupeł­
nić Radę w ten sposób jaki najbardziej odpo­
wie ich myśli. - Czy taki rozkład Wyborów, 
niepniktykowany w łatach .dawniejszych, ma 
jaką podstawę y  śfuszfcości,' czy też i to jest 
tylko ^ętzuy in  manewrem wybórezyu. nad I 
tem, gdyby chieeć kwestję wyczerpać aż ttó 1 
dna, szeroko dyskutowaćby przyszłó.
i łn, N'c  ^ f i l u j ę  jednkkźe tej dyskuji, bo 
i tak żbyt duzo rozpisałem się o % b u i-ach 
Usprawiedliwia mnie to tylko, Że po za wy-
J ^ 11' mr f  "  te5 chwili żadnego 1 życia
t ó z r d k f T  ZCZl Cyvk’ -iakaś sobie brzydka olbrzymia piękność * Wenecji poka­
zująca się za kilka centów, i znowu deszcz, 
zawsze, bez końca deszcz, otb byłaby trćść 
mojej kroniki, gdyby nie te wybory , o któ­
rych, niewdzięczny, tyle niezbyt pochlebnych 
rzeczy napisałem.

Ah! prawda!... zapominam o wiarikaćh 
Miały się one ódbyć dzisiaj i móże się odbędą, 
a może nie; bo deśzęz padajf dopiero jedenaście 
razy, a żobowhizal się w tym miesiącu do 
gościnnych 'występów po dwanaście razy dzien­
nie. Dój-do mnie, wolałbym żeby wianków nie 
TJyłó, bo gotowa się z nich żnówu wywiązać 
między Czasem i warszawskie mi Kłosam i nu­
żąca polemika czy to czasem nie świętej czy też

smutnej pamięci Majeranowski wymyślił ten 
obchód, zaprowadził i u d a ł ' za starożytny. 
Trzeba wam bowiem wiedzieć, łaskawi, czy­
telnicy, że taka polemika wywiązała się m ię­
dzy temi pismami o konika zwierzynieckiego 
i porodziła już najmniej półtuzina artykułów, 
z których w końcu tyle tylko wiadome, ze 
Ambroży Grabowski nic nie pisał o koniku, 
bo na to zgadzają się obie strony.

Tymczasem, mnie) który nie jestem u- 
czunyni starOźytnikiem Czasu ani Kłosów, 
wpadła w ręce niedawno pewna książka Am­
brożego Grabowskiego, w której na własne 
oczy czytałem wzmiankę o owym konioku 
Co na to powiedzą obie strony barcujące na 
tym koniku po szpaltach pism warszawskich 
i krakowskich — nie wiem. • To pewna, że 
gdyby mnie przyparto do ściany, tobym ’ wy­
mienił tytuł i stronicę, nie uczynię tego je­
dnakże, nietylko przez wrodzoną złośliwość 
ale i dlatego, że niecierpię zakurzonych ksia’ 
źek a dzieła Ambrożego Grabowskiego na 
pułkach uczonych mężów z Czasu \  Kłosów  
mnszą byc na dwa cale grubym kurzem po 
kryte. Niechże więc je wezmą, zmiotą pyl 
jnlkonastoletui1 przeczytają, b o j a  cytaty S e  
przetoczę, chyba ze kto zechce trzymać za 
kład o o ile by to?... no naprzykład o taką 
sumę jakę książę Stanisław Jabłonowski ofia- 
lował ua pomnik Straszewskiego, jak donosi­
łem w poprzednej kronice.

. A propos tej summy, wynoszącej, jak 
pisałem, 500 złr. sprostować wiuienem moje 
poprzednie doniesienie. JO. ks, ofiarował wpra­
wdzie tę sumę. ale ilwtylko intt sam pomnik 
wiekopomnego fundatora plantacji lecz i na 
oświatę Jndową zara^m . Zastrzegł tylko, że
półtysiąca guldenów uta z niej pójść na ucz­
czenie pamięci nfjzasłużęńszcgę w narodzie 
męża, którym bęz wątpienia jest* Straszew­
ski, a<; reszta może być obróconą na komu­
nę... chciałem powiedzieć, ną szkoły, jest to 
jednak lapsus linguae nic mój, tylko JO. 
g ięcia.

O s t a t n i e  wi ądomoąCi i .  W cyrku 
Sidolego występuje od ju tra  słynny jeździec, 
nazwiskiem... Nje ! łaskawe czytelniczki, Ghoć- 
byścię mi pozwoliły naw et,,ja wam nie po­
wiem jak się nazywa ten słynny jeździec. 
Radzę wam nawet, nie czytajcie afisza, chy­
ba ukradkiem.

Kraków, 23. czerwca 1872 r.
ii O mikron.



■ przełoźonemi kościoła katolickiego, gdy 
ci opierają się jej woli, chciał dojść Bismark 

r#drogą prawa — poszedł nawet daloj, bo 
gdy Moskwa nieposłusznych więzi tylko 
u siebie, on chciał jeszcze mieć prawo 
wyrzucać do sąsiadów tych, co szkodliwe 
według niego zasady sieją. Thięrs wywuzi 
do Anglii komunistów, Bismark chciał 
Austrji zrobić prezent z jezuitów, mniej­
sza że prawo międzynarodowe jest temu 
przeciwne. Gdyby jednak te tylko złe 
strony miał przedstawiony projekt rządo­
wy, to niewątpliwie reprezentanci niemie­
ckiego narodu nieomieszkaliby dac mu swe 
zatwierdzenie, następstwa wszelkie podo­
bnego prawa narzucały konstytucję a mia­
nowicie niweczyły prawo o stowarzysze­
niach i wolności osobistej. Z powodu wy­
powiedzianej walki jezuitom Bismark chciał 
zaprowadzić stan wyjątkowy w Niemczech, 
a policji nadać zatrważające 'przywileje. 
Urzędnik bowiem policyjny mając moc 
wydawania wyroku na znaczuą część księży 
katolickich, miał obowiązek śledzić ich 
postępowania, a do tego bez odwołania 
się do sądów mógł sobie rościć prawo 
robienia, gdzie uzna za stosowne zniszczyć 
przyjmowania korespondencji. Stan taki 
wyjątkowy był częściowym zamachem na 
konstytucję. I ta dopiero skłoniła wszy­
stkich przewódzców stronnictw w niemie­
ckim parlamencie do zmiany projektu na 
więcej może jeszcze radykalny ale mniej 
niebezpieczny ze względu na naruszenie 
swobód konstytucyjnych, a który to pro-; 
jekt ostatecznie w środę przyjęty brzmi:

1. Zakon jezuitów i pokrewne mu kongre­
gacje i zakony jest wykluczony z catego obręDU 
państwa niemieckiego. Zabrania się, zakładanie 
nowych siedlisk dla tychże zakonów, a istnieją­
ce mają być rozwiązane w czasie, który oznaczy 
rada związkowa, nie później jednak, jak cią­
gu sześciu miesięcy.

2. Członkowie każdego zakonu i każdej 
kongregacji, jeżeli są cudzoziemcami, mogą być- 
wydaleni z cesarstwa, jeśli zaś są krajowcami, 
mogą być z miejsc swego pobytu wydaleni, lub 
też w pewnych miejscach internowani.

Sprawie jezuitów zabiegi Bismarka 
dodały wiele rozgłosu, a wykazują one, 
że jemu chodzi tylko przy każdej sposo­
bności a to, aby utrudnić stanowisko ko­
ścioła katolickiego —  w obecnym wy­
padku sprawa jezuitów była tylko pre­
tekstem. Gruba zaś niezręczność kancle­
rza o wiele rozżarzyła jeszcze zaciętość 
stronnictw oddawna bój wiodących, uchwa­
lone wreszcie prawo nie wypleni tego 
kąkolu, jaki rozsiewają w społeczności 
jezuici, przeciwnie ono zwiększy liczbę 
ich zwolenników. Drogę uchwał prawo­
dawczych nie podobna wykorzenić jezui- 
tyzmu, do tego potrzeba długiej a wy­
trwałej walki moralnej. Wie o tern za­
pewne ks. Bismark, cieszy się jednak z 
uchwalonego prawa, ho to da mu więcej 
jeden z środków prześladowania katolicy­
zmu. Zmieniony projekt nie ogranicza 
się wyłącznie do jezuitów, ale daje moc 
rozwiązania zakonów, jakie rząd uzna za 
stosowne, a to rozumie się na zasadzie 
opinji policji.

Sprawa powyższa sprowadziła naszych 
posłów do Berliną. Na poniedziałkowem 
posiedzeniu w imieniu koła posłów pol­
skich przemawiał dr. Niegolewski, przy 
trzeciem zaś czytaniu mieli jeszcze prze­
mawiać pp. Władysław Taczauowski i 
Slaski, ale przewodniczący nie pozwolił 
im zabrać głosu. Dla nas jak projekt 
rządu związkowego tak i projekt prze­
wódzców stronnictw parlamentarnych są 
ohydnymi, pierwszy rozgrzeszał wszelkie 
niecne czyny policji, drugi zapowiada no­
wy środek prześladowania roligii, posło­
wie więc nasi jakkolwiek osobiście pe­
wnie nie broniby jezuitów, znaleźli się 
wszelako w konieczności wystąpić przy 
tej sprawie, aby wykazać wrogom, iż re- 
ligii zawsze gotowi są bronić a jednocze­
śnie skorzystali jak zawsze i z tej spo­
sobności, aby oznaczyć swą odrębność na­
rodową. W całej tej sprawie zwraca u* 
wagę ta okoliczność, że jeszcze zacięci 
wrogowie wolności a z przekonań kosmo­
polici w ob.onie swej powoływali się na 
nienaruszalność wolności i świętość praw 
narodowych.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków 23. czerwca.

(N). Ruch przedwyborczy dochodzi do 
punktu kulminacyjnego. Foljały musiałbym 
zapisać, gdybym chciał notować wszystkie jego 
przejawy, streszczam się zatem, bo w końcu 
sprawa Rady miejskiej, która u nas nie wiem 
dla czego do olbrzymich rozmiarów wyrosła, 
ze stanowiska ogólno polskiego, a choćby 
ogólno-galicyjskiego jest sprawą drugorzędną.

Komitet przedwyborczy odbył w piątek 
wieczór w sali radnej głosowanie na kandy­
datów, którego rezultat w głównych zarysach 
w sobotę przesłałem wam telegrafem. Szcze­
gółowy wypadek tego głosowania był nastę­
pujący:

Wyrobek Wacław 49 głosów, Chrzanow­
ski Leon 49, Samelsohn Szymon 48, Micha­
łowski Stan. 48, dr. Oettinger Józef 48, dr.

Blatteis Jakób 47, Aleksandrowicz Adolf 46, 
Jakubowski Faustyn 46, Lutostański Bole­
sław 45, Gumplowicz Ludwik 44, Leiter 
Florjan 43, Federowicz Jan 42, Myśliwiec 
Aleksander 42, Birnbaum Juda 44, Marceli 
Jawornicki 40, Tarasiewicz Tadeusz 40, Bo­
chenek Miecz. 39, Rozwadowski Wład. 39, 
Poller Adolf 29, Lopatkiewicz Franc 38, 
Blumenstok Leon 38, Kornecki Wincenty 37, 
Zatorski Maksymiljan 36, Markiewicz Wład. 
3t>, Deiches Salomon 34, Borkowski Wiedz. 
33, ks. Wołek Zygm. 31, Biesiadecki Adolf 
31, Szlachtowski Feliks 29, Dębski Józef 28, 
Milewski Ksawery Fran. 24, ks. Górnicki 22, 
Glikselli Wład. 20. -

Nazajutrz w Postępie mne koło złożone 
z trzydziestu kilku głosowało również i po­
stanowiło 27 kandydatur następujących:

Zyblikiewicz, Samelson, Jawornicki, Chrza- 
uowski, Wyrobek, Oettinger, Harajewicz, Za­
torski, Jakubowski, ks. Górnicki, Aleksan­
drowicz, Zieleniewski, Helcel, Birnbaum, Sie­
dlecki, Gumplowicz, Dębski, Dworski, Matu- 
sińsfei, Myśliwiec, Glixelli, Tarasiewicz, Li­
piński Ludwik, Leiter, Blatteis, Michałowski 
Stanisław.

Do tej liczby, do uzupełnienia 33 nazwisk, 
dodano jeszcze bez formalnego głosowania 
pp. Hoszowskiego, Fedorowicza, Hajdukiewi- 
cza.’ Sroczyńskiego, Łopatkiewicza i Ha- 
nickiego, i zakomunikowano ją  komitetowi 
obradującemu w ratuszu.

Ta jedynie lista, nie zaś ogłoszona przez 
K raj, jest rzeczywiście listą Postępu. K raj 
został grubo zmistyfikowany i podał za listę 
Postępu spis 33 nazwisk dziwacznie dobra­
nych, które mogły się pomieścić obok siebie 
chyba w głowie jednego i jedynego wyborcy 
na całe m iasto, który i o sobie musiał me 
zapomnieć ogłaszając ten płód swego widzi­
misię pod firmą stowarzyszenia.

Mając sobie zakumunikowaną listę po­
stępu, komitet przedwyborcy głosował wczo­
raj powtórnie i z drugiego skrutynium wy­
szła lista następująca: ~ • ■■ ■

Wyrobek, Samelson, Jakubowski, Luto­
sławski, Chrzanowski po 38 głosów,.. Micha- 
łoński, Oettinger, Blatteis po 37, Tarasie­
wicz, Zatorski, Aleksandrowicz po 36, Gum­
plowicz, Birnbaum, Lopatkiewicz, Markiewicz 
po 35. Fedorowicz, Bochenek po 34, Myśli­
wiec, Rozwadowski, Poller po 33, Diek 32, 
Leiter, Borkowski aptekarz, ks. Górnicki, 
Chmurski po 31, Blumenstock, Deiches, Bie­
siadecki po 30, Jawornicki 29, Szlachtowski 
27, Milewski, Opid po 20, Dworski 14.

To są więc, jak się zdaje, stanowczo 
kandydaci komitetu przedwyborczego, chociaż 
jeżeli komitetowi temu jeszcze parę razy 
przyjdzie ochota głosować, to kto wie jaka 
lista wypadnie.

Jak widzicie, ani na pierwszej liście ko­
mitetu, ani na liście Postępu niema nazwiska 
dotychczasowego prezydenta dra Dietla. 0 - 
trzymał on w pierwszem głosowaniu komi­
tetu tylko .19 głosów, nie mógł więc być po­
mieszczony, —  znaczy to, że zanosi się na 
silną opozycję przeciw wyborowi ponownemu 
dotychczasowego naszego burmistrza.

Oprócz tych dwóch kół obradowało wczo­
raj trzeeie na Strzelnicy i zapewne postawi 
swoją listę kandydatów, dotychczas jednak 
nieogłoszoną. Nadto pomiędzy wyborcami ży-
wo agituje się myśl żądania odłożenia wybo­
rów do 15. lipca, zwołania zgromadzenia wy­
borców i wybrania na niem komitetu przed­
wyborczego, dotychczasowy bowiem ma man­
dat jedynie we własnej dobrej woli i jako 
przypadkowo złożony, za wyraz wyborców, 
uważanym być nie może.

Panom wyborcom noszącym się z tą  my­
ślą niepodobna odmówić słuszności, ale słu­
sznie zapytać należy, co porabiali dotychczas, 
że im się to dopiero teraz przypomniało.

Wszelkie uwagi do następnych listów.

Paryż d. 19. czerwca.

(R  W.) U >vydatniające się coraz wido­
czniej życzenie większości narodu za utrzy­
maniem Rzeczypospolitej wywołało niepokój 
między monarchistami, skutkiem którego po­
stanowili wystosować zapytanie do rządu o 
wytłumaczenie swojej polityki wewnętrznej 
jakoby sprzyjającej radykalizmowi, za który 
wzięto objawy czyste republikańskie powta­
rzające się przy każdych wyborach. W tym 
celu odbywano liczne narady, zbierano pod­
pisy, które nie przeszły liczby 80. Gdy jed­
nak przyszło do ułożenia treści interpelai ji, 
zrozumiano natychmiast, że rządowi nie bę­
dzie trudno odpowiedzieć na uczynione mu 
zapytanie, że owszem odpowiedź swoją może 
tak ułożyć, iż stać się może nowym ciosem 
dla ich stronnictwa.

Uznali więc za stosowne odłożyć na czas 
nieograniczony interpelację do rządu, tak Ravul 
Duval, którego nazywają Gambettą prawicy, 
nie będzie miał sposobności stać się tłuma­
czem uczuć prawicy przejętej zgrozą na myśl 
samą, że we Francji jest możliwa umiarko­
wana rzeczpospolita.

Niepomyślnym także wypadkiem dla dą­
sających się Jakobinów z białą kokardą, by­
ła wiadomość, że cesarz niemiecki i jego 
kanclerz zgadzają się na podane przez Thiersa 
podstawy do mających się zawrzeć układów 
o wyjście wojsk pruskich z ziemi francuzkiej 
Czarną ehmurę utyskiwań i gniewu prawicy 
zbierającą się perjodycznie nad głową Thiersa, 
tym razem rozpędził znowu wiatr bezsilności 
stronnictwa, którego się wypiera naród przy
każdej sposobności.

Donosiłem wam w jednym z listów mo­
ich, iż się spodziewano upornych rozpraw 
nad paragrafem obejmującym wyłączenie od 
służby wojskowej seminarzystów i braci szkół 
chrześciańskich. Utrzymywano nawet, że bi­
skup orleański przyjmie udział w tych zapa­
sach. Obrady te jednak odbyły się spokoj­
nie. Usunięto na żądanie ministra wojny po­
prawkę p. Pressenae pastora protestanckiego, 
który żądały aby seminarzystów, braci szkół
chrześciańskich i nowicjuszówzakonnychćwiczo-
no w obsłudze przy ambulansach. Nauczycieli 
świeckich wyłączono także od obowiązkowej 
służby w wojsku. Chodziło jeszcze o wyłą­
czenie nauczycieli szkół nierządowych. W tej 
sprawie zabrał głos i Gąp)ł>et;tą a w mowie

nadspodziewanie umiarkowanej, wykazał hi­
storycznie, iż poprzednie prawodawstwa nie 
wyłączały nauczycieli szkół nierządowych, od 
służby wojskowej. Wywody jego przerwało 
mu odezwanie się czyjeś, że wtedy nie było 
prawa obowiązującego wszystkich do służby 
wojskowej. Gambetta, któremu nie brak przy­
tomności umysłu, oświadczył zaraz: „Dzię
kuję, że mi przerwano, bo tym sposobem 
nastręcza się mi jeden dowód więcej. Jeślj 
w tedy,1 gdy prawo nie obowiązywało wszyst­
kich, a dla nauczycieli nierządowych nie było 
wyłączenia, to tem bardziej obecnie być go 
nie może. Mowa Gambetty w części tylko 
osiągnęła swój skutek, bo nauczyciele nie­
rządowi, a szczególniej zgromadzeń zakon­
nych wtedy tylko’ według nowej uchwały u- 
legać będą wyłączeniu, gdy złożą deklarację, 
że przez 10 lat poświęcać się będą zawodo­
wi nauczycielskiemu, tym sposobem bracia 
szkół chrześciańskich zostali ocaleni. ""Jules 
Simon, minister oświecenia i wyznań, prze­
mawiał za duchowieństwem i nauczycielami tak 
gorliwie, że biskup orleański nie miał już 
potrzeby głosu zabierać. Jules Simona je ­
dnak ganią republikanie za jego wystąpienie, 
i powiadają, że zerwał zupełnie z przeszło­
ścią swoją, dawni zaś jego zwolennicy i 
współwyznawcy polityczni są na niego obu­
rzeni.

Po uczynionych licznych ustępstwach du­
chowieństwa i zakonom, zajmującym się nau­
czaniem przystąpiono do uchwały, która ma 
na celu usunięcie zastępstwa w wojsku ja- 
kimbądź pozorem osłonionego. Zniesieniem 
tego nowego rodzaju handlu ludźmi Izba 
spełniła czyn prawdziwie postępowy, co tem- 
bardziej zasługuje na uwagę, że komisja ob­
stawała za utrzymaniem prawa o zastęp­
stwach. Tak więc gorszące to prawo, 
na którem majątki robili przedsiębiorcy, a 
które bogatym nasuwało sposobność usuwa­
nia się od służby wojskowej, zostało nare­
szcie usunięte pod rządem republikańskim, 
którego natura z trudnością tylko toleruje 
przywileje rodowe lub pieniężne.

Od pewnego czasu częste są znowu are­
sztowania w Paryżu, jest :to nowe znowu po­
lowanie na tych, którzy za rządów komuny- 
poprzywłaszczali sobie cudzą własność. Po-, 
szkodowani chętnie bowiem śledzą tych, któ­
rzy korzystając t z wyjątkowego w cza­
sie rewolucji położenia, wynosili z domów o-,
puszczonych wszystko co znaleźli. Drobny
nieraz ślad naprowadza’ policję na wątek,
który ją doprowadza do sprawców tych ko­
munistycznych konfiskat. Między iunemi pe­
wna kobieta, zwana Barclou, zastawiła w za­
kładzie „Mont de Piete“ pierścionek w cza­
sie rządów komuny. Wiadomo, że w owym 
czasie, dawni taksatorowie w lombardzie zo­
stali wypędzeni, zastąpiono ich nowymi, któ­
rzy nie mieli wyobrażenia o wartości zasta­
wianych przedmiotów. Na pierścionek więc, 
którego sam brylant miał wartość 600 fr., 
dano jej kilka franków. Kilka dni temu, gdy 
się owa kobieta zgłosiła po wykupienie pier­
ścionka, uczyniono jej zapytanie, czj wie, 
jaka jest jego rzeczywista wartość? Rozumie 
się, że odpowiedź nie była zadawalniająca. 
Polecono ją  więc zaaresztować. P rzy  rewizji 
znaleziono przy niej_ drugi pierścionek, na 
którym były wyryte litery G. D. Parta za­
pytaniami wyznała, źe ów pierścionek zabrał 
jej mąż przy aresztowaniu nieodżałowanej 
pamięci proboszcza Magdaleny, księdza Ga- 
spera Deąuerry. Kobietę pozostawiono w a- 
reszcie, być może, że inne szczegóły odkiyje 
tej sceny, w której i różne polskie pamiątki 
z kościoła TAssomption zostały zrabowane. 
Mąż jej dawno skazany został przez sąd wo­
jenny na zsyłkę i już jest w drodze do No­
wej Kaledonii

W przeszłym tygodniu pan Uauterin, 
prezes Rady miasta Paryża w towarzystwie 
innych członków Rady jako to: Cantagret, 
Loiseau i innych dwóch, zwiedzili szkołę ba- 
tiniolską. Na chlubę jej zarządu donoszę 
wam, że nietylko znaleźli wszystko w stanie 
wzorowego porządku, ale przyznali jej wyż­
szość nad wielu zakładami francuskiemu Can­
tagret nie taił swego oburzenia, że rząd fran­
cuski opuszcza i pozwala upaść tak piękne­
mu i dobrze utrzymywanemu zakładowi. Do 
tego oburzenia i my łączymy nasze, ale nie 
na Francuzów, lecz na obojętność w kra ju ’ 
z jaką przyjęto wezwania ludzi, którzy z nie- 
zaprzeczanem poświęceniem czynili wszelkie 
możliwe usiłowania, aby uchować tę dla kra­
ju  prawdziwie użyteczną szkołę Re razy atoli 
wspominamy o potrzebie i pożytku zakładów 
naukowych w emigracji dla kraju założonych, 
tyle razy staje nam przed oczami owe nę­
dzne widmo zbieranych składek w Galicji na 
oświatę ludową. Oburzająca ta  obojętność na 
najistotniejsze potrzeby kraju okryje na za­
wsze hańbą tych, którzy położyli zadanie 
niecnych zabiegów, sparaliżowanie składek 
na szkoły ludowe i utrzymywanie ciemnoty 
w kraju. Nieprzyjaciele oświaty są wrogami 
narodu i sprzymierzeńcami naszych ciemięży- 
cieli, którzy swe panowanie na głupocie mas 
opierali i opierają. Na nich to spadną zło­
rzeczenia potomności, która ze wzgardą bę­
dzie o nich wspominać. Mają oni wielu nie­
stety współpracowników, ale garstka rzeczy­
wistych patrjotów niechaj się tem nie zraża, 
zwycięży ona prędzej czy później i światło 
pokona ciemności.

Dowiadujemy się, że marszałek Bazaine 
jest mocno chory, i źe dlatego dalsze bada­
nie odłożono na później. Thiers napisał list 
do Ojca św. z powodu rocznicy koronacji.

Niezadługo ma przybyć do Paryża care­
wicz moskiewski, jego pakunki i służalcy już 
przybyli. Nastąpi zapewuo okazałe przyjęcie, 
bo obecny rząd pokłada wielkie nadzieje na 
jego życzliwem nibyto usposobieniu dla F ran­
cji. Mogę was zapewnić, że dzisiaj tylko ka­
tolicy są niezmiernie życzliwymi dla nas. L i­
beralni nawet, taki Emanuel Arago jest sta­
łym biesiadnikiem Orłowa, posła moskiew­
skiego w Paryżu.
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Przegląd polityczny.

Ziem ie polskie.

Korespondent St. Piet, Wied, pisze z 
Kowna.  -------------  ---- (

„W jeanym z poprzednich myi L listów, 
mówiąc o sądach pokoju mających ■ się za­
prowadzić na Litwie, wygadałem się z na­
dzieją, że wniosą one z sobą element spra­
wiedliwości i bezstronności, których brak da­
wał się tutaj dotkliwie uczuwać,. Ludność 
krajowa, od tak dawna pozostająca z wyjąt- 
ko>vem jak wiadomo położeniu, gwałtownie 
potrzebując uspokojenia i ładu, z niecierpli­
wością wyglądała zaprowadzenia sądowej re ­
formy, którą też powitała z niemałą rado­
ścią. Jeśli kto na Żmudzi i Litwie należał 
do nieprzyjaciół reformy sądowej, to z pe­
wnością nie ona, lecz większa część czynow- 
ników rosyjskich, owych moskwicieli znane­
go rodzaju, bo z zaprowadzeniem tej reformy 
władza i znaczenie tych panów wielce się 
zmniejszały. “

„Nie możemy mówić, źe ludność zawio­
dła się w swych nadziejach, lecz chociaż za­
ledwie kilka tygodni upłynęło od czasu za­
prowadzenia sądów pokoju, mamy już jednak 
fakta, pozwalające z mniejszem lub więk- 
szem prawdopodobieństwem naprzód wywnio­
skować, jaki będzie charaktei przyszłej dzia­
łalności pp. sędziów pokoju, wyznaczonych 
przez p. ministra sprawiedliwości.

„Wkrótce po zaprowadzeniu sądów po­
koju wydarzył się w Kownie wypadek, nale­
żący zresztą u nas na Litwie do takiegą 
stopnia zwykłych, źe już nikt nawet na po 
dubne rzeczy nie zwraca uwagi. Jeżeli jednak 
pomimo tej swojej pospolitości, wypadek ten 
zwrócił na siebie powszechną uwagę, -  to je­
dynie dla tego, że główną w nim działają 
cą osobę był nie kto inny, jak —■= 
tylko jeden z nowomianowanycb sędziów po­
koju. Rzecz była bardzo prosta: pan ten bę­
dąc przeniesiony do innego okręgu sądowego 
nie chciał zapłacić wszystkiego za lokal,° w 
którym mieszkał. Żyd nie mogąc inaczej, 
próbował zaaresztować rzeczy, ale się nie u- 
dało: pan sędzia pokoju, przejęty szlache­
tne m oburzeniem, pobił żyda. Widząc jak 
bolesny zawód spotkał go zamiast pieniędzy, 
żyd ruszył ze skargą do sądu pokoju, lecz 
sąd pokoju, aby uniknąć skandalu, starał się 
załagodzić sprawę na drodze prywatnej, co 
mu się jakoś udało... A zatem tylko wypad­
kowi zawdzięczać należy, żeśmy uniknęli wi-. 
doku toczącej się sprawy w sądzie pokoju... 
A szkoda... byłby to procek nader ciekawy.

■Naturalnie, że nie możemy wiedzieć ja-, 
kich się w ogóle zasad ten pan sędzia będzie 
trzymać przy oszczędzaniu spraw, gdy sam 
zajmie krzesło sędziowskie w rządzie do k tó ­
rego jest przeniesionym, lecz nie bez1 pewnej 
zasady jesteśmy juz dziś w stanie twierdzić, 
że będzie nadzwyczajnie srogim w sprawach, 
tyczących się zniewagi osobistej, obrazy ho­
noru i tym podobnych rzeczy.

Drugi podobny fakt zdarzył się w Wił- 
komierzu. Odebraliśmy ztamtąd pewne wia­
domości, nie chcąc ogłaszać szczegółów po
W iem y ty lk o v ze  sędziow ie ta m te jszeg o  okirę-,
gowego sądu  pokoju postępow aniem  swojem 
zrobili bardzo niekorzystne w rażenie na Wił­
komirskiej publiczności.

[ i , .  -■ -.ox?.j, Ul.I

W sprawie oświaty ludu.
iJz ira

—  Odezwa komitetu głównego du zbierania 
składek na szkoły Ludowe. Ogłaszając sprawo­
zdanie z dotychczasowych .swych czynności, ■ konii 
tet główny czuje się w obowiązku po raz drugi 
odezwać się do obywateli kraju o poparcie po­
dniesionej przez komitet myśli zbierania składek 
na szkoły ludowe, o poparcia jej gorące czynem, 
ofiarą, zachętą mniej gorliwych, przykładem wre­
szcie, który działa najlepiej.

Kiedyśmy pierwszą naszą ogłosili odezwę, 
nikt zasadniczo przeciw niej nie powstał, dzion 
nikarstwo poparło ją  usilnie, a przeszło 250 o- 
sób przyjęło obowiązki delegatów, między który­
mi liczymy ludzi wszęlkich warstw społeczeństwa 
naszego. -  ■

Temsaniem myśl, - w szczupłeui początkowo 
gronie podjęta, stała się już dzisiaj własnością 
kraju całego, urzeczywistnienie jej przez składa­
nie jak najliczniejszych datków, jest dziś rzeczą 
honoru całego kraju.

W chwili, gdy zasada „siły przed prawem1* 
chce święcić swe tryumfy, obchodząc w zaborze 
pruskim stuletnią rocznicę upadku naszej ojczy­
zny, a my na to innej nie mamy odpowiedzi, 
prócz pracy cichej nad podźwignięciem oświaty 
ludu, która bez ofiary obejść się nie może, w 
chwili takiej czyżby ludność kraju naszego chciała 
usprawiedliwić igraszkę, jaką z nas sobie czynią, 
i i  kraj pięciomiliouowy złożył na cele publiczne, 
i to tak doniosłe, ledwie tyle ile lada mieścina 
niemiecka na cele podobne daje? A już z szy­
derstwem i radością o nas to wrogi pisali! Od­
powiedzmyż na to nie słowem lecz czynem, i za­
dajmy kłam temu urąganiu się i zuęcauiu sil­
nych nad słabymi. Bo ałabiśmy inaterjaluie, lecz 
gdy chcemy, duchem tak silni, że nam ofiara 
staje się łatwą, poświęcenie tylko zaspokojeniem 
wewnętrznej potrzeby. A gdy się do tego pojęcia 
wzniesiemy, zawstydzimy tych, co nam dziś urą- 
gają. , _ .

Nie chcemy rozpisywąć się o tem, co już 
tylokrotnie pisano i mówiono, że oświata. ludu 
główną jest podstawą bytn naszego. Przez nią 
stanie się on prawdziwym obywatelem i dzielnym 
w sprawach publicznych czynnikiem. Przez nią 
zrozumie prawa swe i obowiązki w społeczeństwie. 
Przez nią zdoła się z czasem wznieść do mate- 
rjalnego dobrobytu. Przez nią zniweczyć zdoła 
zabiegi tych wyzyskiwaczy, co ze wszechstron roz­
kładają sieci na niewiadomość jego i niepora­
dność.

A nie dajmy się bałamucić wołaniom tych, 
co nam mówią: poco ofiar dobrowolnych, skoro
sejm ma uchwalić podatek na szkoły. Ma uchwa­
lić — praw da! lecz kiedy uchwali ? Czyż ta 
sprawa od lat tylu nie jest podnoszono, a dotąd 
zawsze daremnie? Więc żeby i uadal daremnie 
poduoszouą nie była, czynem okażmy, żeśmy do 
wszelkich ofiar gotowi, że z najżywszą radością

przyjmiemy uchwalić się mający podatek na szko­
ły luaowe, że wreszcie tę sprawę uważamy za 
tak dalece najnaglejszą i najważniejszą ■■"2 wszy­
stkich spraw narodowych, iż uprzedzamy" dobro­
wolną ofiarą wszelkie w tej mierze zapaść mające 
uchwały sejmowe. n r

Komitet osobno wzywa swych licznych dele­
gatów a współpracowników w tem świętem dziele 
oświaty ludu, ażeby z podwojoną energją jęli się 
tej pracy.

Tu zaś wzywa ludność kraju całego, by 
ofiarnością swoją przychodziła im w pomoc, by 
uprzedzała ich czyuności, nie czekając, aż się 
didogat po składkę zgłosi, by w tym jednym 
roku uszczuplała się w zbytkowych wydatkach, a 
grosz zaoszczędzony w ten sposób składała do 
skarbonki „na szkoły.“

Chodzi tu  o L o n o r  k r a j u ,  silnie w tej 
sprawie zaangażowany, - a ccr stokroć więcej, o 
całą przyszłość jego i przyszłość mujonów ludn 
naszego, który bez oświaty, % imienia tylko, ale 
nie w rzeczy samej jest obywatelem.

Datki wszelkie nadsyłać można afbo do de­
legatów, których imiona podajemy w sprawozda­
niu, albo wprost do komitetu głównego - na ręce 
p, Franciszka Zimy dyiaktora galicyjskiej kasy 
oszczędności. 1 f i u A i  “  .

Lwów dnia 27. maja 1872.
. o. . A lfred  Młocki.
U) ’ r l  - M r  —
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K r o n i k a...

— Kurjerea lwowski.

Dzisiaj za rogatką Jauowską odbędą się 
wyścigi konne, których program podaliśmy da- 
wuiej. u ' ki iKjjp ,j,i YfCnrd . T1

„ L>alila“ nie mogła być daną wczoraj, gdyż 
pup Ładnuwski, padając na kolana w Hamlecie, 
w piątek natrafił na sterczące .żelazo i dosyć 
znacznie się skaleczył, tak żo mu noga spuchła. 
Z ifego powodu „Księżna Jerzowa0 - dana była 
wczoraj, a Dalila dana będzie jutro.

'We czwartek przedstawioną będzie opera 
„Norma**. W roli tytułowej wystąpi paDi Ja - 
kowicka, a w roli Adalgizy panna Kwiecińska.

O dbyw ają  się ciągle próby z operę „Ży­
dówka i „Wolny strzelec", które 1 dane będą 
przy końcu czerwca i ńa początku lipca,

Zwracamy uwagę, że dziś i we cz.wartek 
teatr z powodu wyścigów rozpocznie się ’ o go­
dzinie ósmej

D. 1 , lipca w poniedziałek przedstawienie 
,teatralne na korzyść Tow. Opieki Narodowej: 
„Fortepian Berty," gra pani Modrzejewska, 2. 
akt „Makbeta11, grają pani Aszpergerowa 1 ‘p»n 
Ładnowski; „Onufry" oryginalna komedyjka lszy 
raz przedstawiona grająj p, Nowakowski;: Łip- 
kowski, Kwieciński i t. d. Papi Frieuerici-Ja- 
kowieki śpiewać będzie arje z oper; i umyślnie 
napisane na ten ceł przedstawienie prze? p. Sta­
nisława Dobrzańskiego. ■ ‘ a l  jf

W sobotę d. 23. h.m. o godz 2. z połu­
dnia zauważał właściciel domu zajezdnego „pod 
białym jeleniem*1* we Lwowie przy fil. Karofa 
Ludwika I. 31, że miody człowiek, który d. 19. 
bm. zajechał do jego pseudo-hotelu i w księdze 
przyjezdnych zapisał się p. u. „Em*nuei„Bem-"
stein kupiec a ■TarosłftyMs.e nie Wychodzi Z6 SWej
stancji pud l.,2 . .N a głośne pukanie do drzwi, 
odpowiedziało z wnętrza izdebki żałuśąe wycie 
malej psiny. Zaniepokojony właściciel zajrzał 
do okna i ztąd dostrzegł,jia łóżku gołą nogę, kolo­
ru żółtego. Przestraójm y dał o tem znać ck. policji; 
otworzuno drzwi, i znaleziono na łóżka rozebranego 
tego człowieka, który w książce fignrowtl p. n. 
Bernsteina — już nieżywego. Obok trupa zna­
leziono ua łóżku m ałą dwururną krueicę ; dwie 
rany w piersiach pochodzące od kuli kazały się 
domyślać, że nieszczęśliwy wystrzałem z tej 
krucicy odebrał sobie życie. Trupa przeniesiono 
do szpitalu w celu obdukcji. We Lwowie nikt 
nie znał tajemniczego młodzieńca ; widywano go 
tylko od d. 19. bm. codzieunie w kawiarni tea­
tralnej, gdzie widocznie dla spędzenia c^asu g y- 
wal w bilard; stpty; w domu.. a<u^pńj'm „pod 
białym jeleniem1* zeznał , że samobójca przyszedł 
do dęmu w nocy z 21. ua 22. bm. dopiero o 

.godz. 2. nad ranem; wystrzału z krucicy nikt 
uie słyszał.

Dowiadujemy się, że obraz historyczny, o- 
siatnia praca J . Matejki, Stefan Batory, wkrótce 
pojawi się na wystawie obrazów we Lwowie; na­
kładem redakcji Św itu  wyjdzie książeczka obja­
śniająca ze stanowiska historycznego mistrzowski 
ten utwór, którą sprzedawać będą na wystawie 
po cenie 10 ct. ' i . „ i

Meteor nadzwyczajnej piękności j wielkości był 
tu widzianym i od tłumów ludzi podziwianym na 
tle zaczynającej się zorzy wieczornej niedłago po 
zachodzie słońca o trzy kwadranse na dziewiątą 
godziuę, w sobotę d. 22. czerwca. Wielkości 
był około trzeciej części księżyca, kształtu o\- 
brz.y miej groszki o jasnobialej, w niebieskawe wcho“ 
d/.ącoj barwie płomieni, która niby ogónkietn grusz­
ki, od prążka, niejako od gałęzi oddzielać się i 
co chwila spadać zdawała. Zapalając się, ude­
rzył meteor ów prześliczny światłem swem mimo 
białego jekzcze dnia tak, iż blask raptowny, n i­
by oksplodującej rakiety, zniewolił przechodnia 
natychmiast obrócić się i prześladować okiem to 
na podziw długie i piękue zjawisko, które w 
pierwszym momencie nasuwało niejako myśł, 
czyliżby to miała przybyć już teraz do nas sio­
stra Venus, śliczna, planeta, i to tak  raptem 
mialażby się pojawić na żóltawem wieczornem 
niebie i w tak niebywałej okazałości i wielkości? 
lub miałżeby (a to była druga myśl na prędce) 
która się natrąciła) miałżeby jaki kometa dobro­
dziej nie anonsując się zresztą przedtem wcale 
panom astronomom tak bez ceremonii nagle 
wkraczać i to tak poufale bliżko w naszą atmo­
sferę? Następna chwila przelotu skonstatowała 
meteor nadzwyczajny.

M eteor1 ów pojawił się na północno-ząęLo-
dniem niebie ( ze 20° od zachodu) w wysokości 
około 30° w okolicy Bootesa i leciał ku półno­
cnej stronie z równąć inklinacją ku dołu, gasnąc 
w wysokości około 20 , w oddaleniu trzech 
czwartych takiebżo części niżej gwiazdy półno­
cnej, lCzyli bieguuoweji w okolicy Lwa. Cala prze­
strzeń, którą przeleciał, wynosiła najmniej 70°, 
a zatem niewiele brakowało do czwartej części 
nieba. .rn» ' . f - ii,-.

-Prążek jasno biały, który po sobie zosta­
wił meteor, trwał blizko ćwierć godziny, z razu 
równy, potem coraz więcej łamiący się, na



kształt wężowej linii, nakoniec przeszedł zwolna 
w zygzaki błyskawicy i rozszedł się nareszcie w 

j t  kształcie piór obłoczkowych, f Z wielkości mete­
oru i pręgu po sobie zostawionego wnosić by 
możną, że meteor ów spadł w niewielkiej odle­
głości od Lwowa, a prążek tak niezwykle silny 
i trwały (wcale niewytłumaczony li tylko opty- 
cznem prawem o trwaniu wrażenia światła; p. r.) da 
się bez wątpienia wytłumaczyć tern, że silą prą­
du swego (oprócz może i chemikalnego wpływu; p.r.) 
meteor ów skondenzował najwyższe warstwy ga­
zów oblocznych i tem zrobił je widzialnemi na 
całej przestrzeni swego przelotu. Vve warstwach 
po niżej prążka t. j. bliżej ku widzowi w dol­
nych warstwach grupowały się grubsze ciemniej­
sze chmury, a całe to pyszne zjawisko, jak 
wspomniano, odbyło się na tle a to żóltawom, 
tle zaczynającej się zorzy wieczornej.

Ciekawem byłoby zbadać, czy nie znacho- 
azimy się w zakresie jakiego pasma (kolei) me- 
teorocznych asteruidów, i czyli (oprócz plam na 
słońcu po znanych rewolucyjuych, niejako wul­
kanicznych wybuchach na uiem) nie to rencon- 
tre z meteor-asteroidami miało by byó przyczyną 
tak częstego ścinania się ^óryatm osferycznych^ 
tak częstej ulewy?

Jak już poprzednio donosiliśmy, urządza 
Komitet akademicki wspólnie z komitetem dam 

' festyn na fundusz szkół ludowych. Festyn ten 
i połączony z loterją fantową, teatrem amatorsicim, 

żywymi obrazami i t. d., ma się odbyć 29. bm. 
(w razie zaś niepogody d . " 7. lipca), i będzie 
niozawodnie jednym z najświetniejszych. Stara­
nia jakich dokładają akademicy, następnie środki 
jakiemi komitet rozporządza uzasadniają to nasze 

I twierdzenie. Sądzimy, że i publiczność lwowska 
poda dłoń pomocuą komitetowi, zważywszy, że to 
festyn na o ś w i a t ę  l u d o w ą !  Właśuie od- 

■ bieramy pismo od komitetu, w którem donnosi, 
iż fauty na loterję fantową, przyjmują panie 
wchodząco w skład komitetu miejskiego oświaty 
Indowej księgarnia pp. Gubrynowicza i Szmidta, 
i F. Rechen, członek komitetu (ul. Mickiewicza 
5.) Spodziewamy się, że na brak fantów komitet 
uskarżać się nie będzie. ” f ”

— (J. T .)  Teatr. W niedzielę w kome­
dyjce Korzeniowskiego „Pierwej mama“ wystę-

! powała po raz pierwszy na sconie panna Lewi­
cka, uczeuuica szkoły dramatycznej ’ lwowskiej. 
Publiczność przyjęła ją  sympatycznie. Pauua 
Lewicka dowiodła, że jest pojętną artystką; od­
znaczała się pr/.ytein wielką, jak na pierwszy 
Występ, śmiałością. Ale w przedstawieniu nai­
wnej żywości była przesadnie rubaszną.

Po „Pierwej mama11 przedstawiono kome­
dyjkę P- Stanisława Dobrzańskiego p. t.-„P o - 
dpjrżana, osoba.11 Komedyjka ta, grywana w 
Kaliszil i "Poznamu, po raz pierwszy w niedzielę 
grana była we Lwowie. Rucha w niej pełno, 
bardzo wiele efektów komiczuych," zręcznie po­
wiązanych t  sobą. Mąż podejrzliwy udaje przed 
żoną, że wyjeżdża, a lokajowi _ każe pilnować; 
czy się nio zjawi jaka podejrzana osoba, to jest 
domniemany kochanek żony. Lokaj przyrzeka 
to spełnić, ale po niejakim czasie nadchodzi ko­
lega jego od pewnego „Jaśnie pana i zaprasza 
go na bal, gdzie zaproszony zostanie parną swe- 

_  go Berca, Knndusię. Jmkaj namówiony przez 
kolegę bierze frak swego paua, aby olśnić ubio­
rem zgromadzone Towarzystwo, gdy w tem pan 
jego powraca uiespodziauie. Lokaj gasi świecę 
1 .I® fraku ucieka przez okno, a pan zdołał mu 
tyl o urwać połę od fraka. Ta poła od fraka 
jest najwymowniejszym dowodem niewierności 

{ żony. Mąż podejrzliwy chce się iść strzelać z 
kochankiem, każe sobie podać swój frak, w za-

Ipale nie uważa na brak jednej poły i dopiero 
śmiech otaczającego go towarzystwa oświeca go 
o wszystkiem i rozwiązuje intrygę

dzy[1 i płynącem z niej żebractwu wszelkiego 
rodzaju, napisał Józef Juszczyk. Warszawa. W 
dtKką^ni Karola Kowalewskiego 1872.

. „W ładysław*. We Lwowie." Nakładem 
Karola Wilda 1872. . "■

— „La Ceiuture de Ven«s' par la Comtes 
se Dasch. Pario Michol Levv freres, editeurs. 
1872 r. J

„Souvenirs ot Indiscretionś11. Lo Diner, 
au vendredi-Saint par C. A. Saiute-Beuve, de 
1 Academie frangaise, publies par sou dernier 
secretaire. Paris. Michel Levy, freres. 1872.

— „Alfred D’Auuay. Les Prussiens en Fran­
ce11. Paris. E. Dentu, editeur. 1872.

—  .„H istoire Nationale de la Litterature 
Franęaise par Emile Charles. Paris,_ Libraire Du-_ 
crosą. 1870.

—  „La Doctrine Secrete des Templiers 
etude suivie du texte inedit de l’oiiquete contrę 
les Templiers de Toseane par M. Jules Loise- 
lenr. Paris. Librairie A. Durand et Pedoue-Lap- 
riel 1872.

—  „Les Frangais en Amerique“ pendant la 
Guerre de Plndopendauce des Etats. Unis 1777—  
1783 par Thomas Balch. Paris. A. Sautou 1872.

— „Le Dualisme* ou la Metaphysique de- 
duite de l ’Observation par le General Noizet. 
Paris. Henri Plon, imprimeur-editeur 1872.

—  „Auuuaire do la Noblesse de Frauce11 et 
des Maisous Soveraines de 1’Enrope, public par 
M. Borel D’Hauterive. 1871— 1872. Vingt-Hui- 
tieme Annee. Paris 1872.

zonach lub b. kietach. Nasiona ogrodowe wszel­
kiego rodzaju. Plauy i urządzenia ogrodów i ich 
opisy.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów zrealizowauych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 13. do 20. czerwca 1872.

Gdy u nas deszcz poniekąd już dokuczać 
zaczyna, we Francji i w Niemczech powietrze 
zdaje się być pomyślueiu, wskutek czego ceny 
za granicą spadły, u nas zaś, pszenica, żyto i 
okowita o %  podskoczyły.
~T  Z b o ż a .  Pszenica 170 f. czelna biała
11.25— 11.50 zł., czelna żółta lub czerwona 
10.50 —  11 zł., „ biała .dobra sucha 10.50
do 10,75 zł., dobra czerwona lub żółta 9.75 
do 10.25 zł., ordynaryjną lub wilgotua 9.25 
do 9.75 zł.

Żyto 160 f. czelno, suche 8 —  8.10 zl.,_ 
średnie lub wilgotne 7 . 3 0 5 0  zł

Owies 100 f. 4 zł.
N a s i o n a .  TOmiczyna 180 f- przednia

38 r -  40 zł., średnia 32 ; 34 zł., ordyua-
ryjna 28 —  30 zł.

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f. 
11.75 12 zł.

Lnianka 150 f. ab Lwów 8.50 —  8.75 zł.
Okowita 8 0  Tralles, 41 miar gotowa 22.75 

do 23 z ł . , z umową 23.25 —̂  23.50 zł.

Księgosusz. W Zukowie powiatu brzeźań- 
skiego sprawdzono wybuch księgosuszu. Z tego 
powodu zarządzono wszelkie środki gwoli przy­
tłumienia tej zarazy w myśl ustawy z r. 1868 
i ustanowiono 3wilowy okręg zarazy, do którego 
wcielono następujące miejscowości : Z powiatu
brzeżańskiogo: Ckorośoiec, Ohorobrów, Augustówka, 
Heleuków, Koniuch/, Krasna, Glinua, Plaucza 
wieka i mała, Złoczówka, Kaplińco, Medowa, 
Taurów, Wybudów, Wymysłówka, Budylów, Pło
tycza, Ceuiów, Olesin, Komarówka, Dubszcze, Ko- żowa. — -

IV . Dział wyrobów przemysłu. Maszyny, 
przyrządy, sprzęty i  narzędzia, przydatne i po­
żyteczne dla gospodarstwa rolnego, leśnego, ogro­
dowego i domowego, czytu siłą ludzką, czy silą  
p-.ry, lub- jaką inną porusza ie.

.Wyroby ' rękodzielnicze, bodnarsldo, kowal 
skib, ślusarskie, kotlarskie, stolarskie, powroźni- 
cze, tkackie, rymarskie, garncarskie, garbarskie, 
mydlarskie, tokarskio, lakiernickie, rusznikarskie, 
hutnicze, odlewarskie, mosiężiuczś, kołodziejskie 
i t. p.

Wyroby płynue, wódka, sp;rytusy, piwo, ja ­
błecznik, dereuiak, miód sycouy itp.

Nawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kości, 
gips mielony, pudreta itp.

Wyroby strycharskie, cegła dachówka, rury 
drenarskie, piece kaflowe itp.

Rysunki, plany i modele maBzyn i narzędzi 
wraz z ich opisami.
Uwaga. Ze względu, iż ces. moskiewski rząd 

zezwolił mieszkańcom swoim na łatwe prze 
bywanie granicy podczas wystawy i na u- 

, dział w wystawie, spodziewać się należy 
licznego przybycia’obywateli ziem nadgra­
nicznych, a tem samem łatwiejszego od­
bytu na przedmioty wystawowe, szczegół - 
uiej zaś machin i narzędzi' gospodarczych, 
zwraca się przeto uwagę pp. faDrykantów 
i domów komisowych odnośnych przedmio­
tów z całym naciskiem na tę okoliczność, 
i wzywa do jak  najliczniejszego udziału.

§. 5. Przedmioty łatwo'zapalne lub eksplo­
dujące, ua wystawę przyjęte być nie mogą.

§. 6. Wystawcy uiszczać będą za miejsce 
opłatę na koszta wystawy, a to : a) od każdego 
sążuia kwadrat-, pod dachom po 1 zlr., b) od 
takiegoż na, ścianie po 60 ct., c) od sążnia na 
placu wystawy pod golem niebem po 50 ct. 
Przestrzeń mniejsza liczona będzie za pół sążnia 
kwadratowego.

§. 7. Ko idy wystawca własnym kosztem, 
swoje okazy sprowadzi, rozpakuje i ustawi, i ró- 
wież własnym kosztem gdyby te sprzedane nie 
były z miejsca wystawy j e zabierze.

§. 8. Komitet wystawy postara się 0 zni­
żenie frachtu od przedmiotów na wystawę prze 
znaczonych, ua kolejach galicyjskich, -—- zaś do 
stawą tych przedmiotów ■/. dworca kolei w Tar­
nopolu do Husiatyna, trudnić się będzie spedy­
tor Efroim Hollmanu w Tarnopolu, za stalą ceuę
frachtu po 60  ct. od cetuara, ’ aż na miejsce 
wystawy. , ...

§. 9. Kto sam ze swoją wlasuuacia na wy­
stawę przybyć nie może, winieu oznajmić komi­
tetowi wystawy swojego ’ pełnom ocni^ który go 
we wszystkiem zastępować będzie.

§• 10- Okazy, uznane przez wyznaczonych 
i do tego sędziów, za najlepsze i uajpożyteczniej- 
! sze, będą wynagradzano medalami srebruomi rzą- 

dowemi, listami pochwalnemi, lub gotowemi pie­
niędzmi. Przyznanie nagród i nastąpi ostatniego 
dnia wystawy.

§. 11. Wraz wystawy połączone będzie lo­
sowanie zakupionych przez komitet wystawy naj-. 
celuiejszych okazów i odbędzie się dnia Ostatnie­
go tj. 21 września. Tym celem wydane będą 
losy po 1 zlr. Pieniądze uzyskane z rozprzeda- 
iy  losów, jakoteż losy uierozprzeJane, mają być 
zwrócone komitetowi wystawy najdalej do dnią,
10 września

§. 12. Wystawcy wszelkich zwierząt, mają
£ —X - - '  ’ 1

) h j o « j n v u  -  .. -t a

Pan Doroszyński wybornie odegrał rolę 
j głupkowatego lokaja. Cały teatr ciągjym śmie- 

cbem wtórował tej wesołej komedyjce.
Na zakończenie przedstawiono operetkę Sup- 

-  c w której p.

 — .1 lIŁUiUlfUf ULI O.JI\
- ......  ŁomarowKii, uuoszcze, Ko- j dodać. stosowną do uich obsługę, oraz zaopatrzeć

zowa, Kozówka, Krzywe, Teofipulka, Wiktorówka, j się w kubły do pojenia i iune potrzebne 
Kalne, t Liliotyn, Bazinkówka, Barańczuki, Troś- j sprzęty.
mamec K°tów, Rybniki, Potutory, Źołnówka, ! 8. 13 W ciągu wystawy odbywać się będą
fosucnow,^ Olcho wiec, Miec7,v«y.A*ć» — - - 1- 1 • 1 ~ • ’

a fiWftUMo**— x
pego „Dziesięć cór na wydaniu , .
Nowakowski miał szerokie pole do improwizacji.

—  Mianowania. Fiuausowa dyrekcja na 
Bukowinie ' nadała oficjałowi przy urzędzie po­
datkowym p. Wiktorowi Stokera opróżnioną po­
sadę kontrolora III. klasy przy urzędzie podat­
kowym, zaś praktykantom p. Jędrzejowi Mahr i 
Konstantemu Biskupskiemu posady oficjałów I II . 
klasy. ■ — - ------

Lekarzem asystentem przy rezerwie miano­
wany dr. Ludwik Marian dw. im. Zmiukowski w 
szpitalu garnizonowym Nr. 15. w Krakowie.

— Ogłoszenie. Członkowm Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego chcący jechaó na 
— ■ •• zechcą sie zgłosić He t.,„ .

, . —. - ioc, Mieczyszczów, Podwysokio 
Demnia, Hucisko, Nadorożniów, Kurzawy, Brze 
rżany, Leśuiki, Szybalin, B aranów ka, Kuropatni 
ki, Potok, Byszki, Zuków, Hiuowice, Dryszc/.ów, 
W nika, Szumlany małe, Łopszyn, Rohaczyn wieś 
i  miasteczko, Narajów miasteczko i wieś. w ;« »  
bów, Buszeze, Poruczyn, Dw orce 
Urrnań.

wieś, Wierz - 
Plichów,

Z powiatu złoc/.owskiego: Zborów, Cecowa 
Pourebce, Prysowce, Korzyłów, Zarodzie, Trawo- 
tłoki, Jozefówka, Hodów, Rozhodów, Krasuopusz 
cza, Pomorzany, Kalne, Bohntyn, Zabiu, Chra - 
buźna, ~ Urlów, Machnowce, Pleśuiany, Torków, 
Czyżów, Uhorce, Koropiec, Wicyn, Kropiwna i
Bubszc.zany.

Z powiatu przemyślauskiego ; Podusilna, 
Dusauów, Baczów, Błotnia, Podusów, Nowosiółka, 
Stryhańce, Rekszyn, Potoczany, Dunajów miaste-, 
czko i wieś, Biała, Ciemierzyńce, Pniatyn.

Z powiatu rohatyńskiego: Stratyn miastecz­
ko i wieś, Dobrymów, Podwińce. Puków, Cześni- 
ki, Łopuszna, Zolczów, Lipica górna i dolna.

Z  powiatu podhajeckiego: Szczepanów, Te- 
lacze, Bożyków, Wołoszczyzna, Siólko j S ła- 
wentyn. '  i n

/vstwa przyjaciół Zarazem zabroniono odbywanie taYgów na
w y 8 taw ę  Towarzy * obrazy bydło rogate w Brzeżauacli, Narajowie, Kozowie,
A  we Lwowie nadeszły Rohaczyuie, Pomorzanach, Duuajowie i w Stra-■ « r - i—  V- ” st,ndn ' tyDie.

P ro g ram  wystawy rolniczo - przemysłowej 
Hnsiatvme, urządzonej staraniem „Oddziału 

Towarzystwa gospodarskiego11 połączonej z lo-

S°WaZ6ogio°dkn i c t w a :  Drzewa i krzaki owo- 

cowe w wazonach.

06” b j- -  , „
wystawę do Tarnowa, zechcą się zgłosić do~ kau- 
celarji tegoż Towarzystwa po karty legitymacyjne 
8  Prey zgłoszeniach listownych ^łączyć 5  ęe a . 
t°wą markę pocztowy,

- ----j -------- \  wYult
próby maszyn i pługów, do czego inwentarza 
lub drzewa opałowego dostzrczy komitet po c e ­
nie umiarkowanej stałej.

§. 14. Przedmioty wylosowaue lub zaku­
pione, jakoteż wszelkie inne przedmioty, po u- 
kończonej wystawie mają być bezzwłocznie z 
miejsca wystawy zabrane kosztem stron intere­
sowanych (§. 7).

§. 15. Gdyby wystawcy życzyli sebie swo­
je okazy sprzedać przez licytacje, natenczas na 
dwa dni przed zamknięciem wystawy, mają sie 
zgłosić do komitetu, kt ry się tą  sprawą zajiuie 
za opłatą 1V2%  od sumy ze sprzedaży uzyskanej 
, . 1 . Ka*da sprzedaż z wolnej ‘ręki ma
być komitetowi wystawy zameldowana od otrzy­
manej zaś ceny należy złożyć -f proct. Ull ko.B7M t t a . f. £ . _

s

—  Na
sztuk pięknych we tiwowie i r a u w j  
olejne: Portret męzki i Woloszka u studni pr/.ez 
Michała Godlewskiego w Czerniowcacl), portre 
męski przez Lecha Nowakowskiego, portret męski 
przez Zygmunta Sidorewicza; Fornalka dworska 
przez Jaroszyńskiego Józefa; portret panny N. 
przez Kosińskiego Kajetana; powitanie wracają­
cych z wyprawy wojennej przez Młodnickiego 
Karola; głowa starca, studium przez Żmigrodz­
kiego, tudzież odlew gipsowy popiersie panny K. 
przez Hoszowskiego Celestyna. Wystawa otwarta 
od godz. 10. z rana do godz. 5. po południu

K . D ebańsk i.
Wiadomości bibliograficzne podane 

przez Karola Wilda.
—  Skorowidz nowych i dawnych numerów 

realności tudzież nazw nlie i placów król. stoł. 
miasta Lwowa. Według uchwał Rady miejskiej 
z r. 1871. z urzędowych źródeł zestawiony. We 
Lwowie. Nakładem Karola Wilda 1872.

  O Poselstwach dyplomatycznych i kon-
snlatach”1 przez Gustawa Roszkowskiego, doktora 
filozofii, magistra prawa i administracji, docenta 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. W ar­
szawa w drukarni S. Orgelbranda synów, 1872.

~  „Wyprawa Kijowska Bolesława Wielkie­
go* napisał Jan Karłowicz. Poznań. Nakładem 

ana Konst. Żupańskiego 1872.
„Oezaryna Dietrich11 romans przez Jerze- 

So Sand’a. Warszawa. Nakładem Redakcji Prze­
s ą d u  Tygodniowego 1872. 2 tomy. Przekład
P . Ch.

. ’ „Pamiętniki Benjamina Franklina* przez
je g o  spisane. Przekład z francuskiego. Warsza- 
" a ^ D ru k  Aleksandra Ginsa 1871.

Jłucby zapobiedz ciągle wzrastającej nę-

Bzta wystawy.

§. 17. W ciągn trwania wystawy żadnego 
przedmiotu z miejsca usnwać nie woluo.

§. 18. Komitet wystawy najusilniej starać 
się będzio o zarządzenie wszelkich środków bez­
pieczeństwa i ostrożności od ognia i złodziei, nie 
ręczy jednak za wszelkie nadzwyczajne i nie­
przewidziane wypadki. ~

1 §. 19. Jednorazowy bilet wstępu na wy­
stawę kosztować będzie 20  ceutów, bilet zaś na 
cały czas wystawy 1 zlr. w. a. Wystawcy i ich 
służba wolui są od wszelkioj opłaty.

§. 20. Pasza dla zwierząt oraz słoma 1 
drzewo opalowe, dostarczone będą p» cenach 
przez komitet stale oznaczonych.

§. 21. Przy próbach płngów, będą wyzna­
czone nagrody pieniężno dla parobków najlepiej orzących.

§. 22. Komitet dołoży wszelkich starań, 
ażeby gościom przybywającym na wystawę, u-nm iem nić ich -----

celu ustanowione będą stałe ceny za pomieszka­
nia w mieście i za zdrowe porządne jedzenie.

§. 23 Komitęt żywi niepłonną nadzieję, i i  
gospodarze rolnicy, fabrykanci i rozmaici prze- 
mylowcy, zechcą tę wystawę jak  najliczniej od- 
widzieć i obesłać, tembardziej, ie  jakto już po­
wyżej w uwadze nadmieniono, spodziewać się 
należy licznego przybycia obywateli ziem nad­
granicznych, z powodu udzielonego pozwolenia 
przez ces. moskiewski rząd do ławego przebywa­
nia granicy.

§. 24. Wszelkie pisma tyczące tej wystawy, 
należy adresować do komitetu wystawy rolniczo- 
przemysłowej, na ręce Wgo Karola Zaliwskiego 
w Husiatynie. ------

Husiatyu dnia 25 m aja 1872.
Komitet wystawy HusiatyfLskiej. 

M ieczysław Potocki, prezes komitetu. 
K arol Zaliwski, członek komitetu.

spółka budowy machin na Zółkie- 
WSkiem w ysłała ze swej tylko co powstałej fa 
bryki, ua wystawę rolniczą do Bursztyna wpra­
wdzie nie zbyt wielki zapas wyrobów, bo urzą­
dzając dopioro fabrykę, a robiąc jedynie zamó­
wienia, nie miała na razie większego zapasu. 
Szanowny sprawozdawca powiada o lej wystawie 
w nr. 158 G az. N a r .  iż machiny p. Wichery 
i wyroby „spółki* rywalizowały na wystawie.
P. Wichera nie jest fabrykantem, ou jest tylko 
agentem fabryk zagranicznych, trudniącym się 
rozprzodażą tamtejszych wyrobów. Jeżeli zatem 
„jpólka* mogła rywalizować z wyrobami pierw­
szorzędnych —  milionami dysponujących —  od 
dawna ustalonych fabryk zagranicznych i utrzy­
m ała się obok takiej rywalizacji, to jest już 
dla niej nardzo zaszczytnie i  zapowiada piękną 
przyszłość tomu młodemu przedsiębiorstwu, roz- 
kupione zaś na wystawie bursztyńskiej narzędzia, 
będą najwymowniejszych dowodem : czyli komisja 
wystawowa należycie oceniła wyroby „spółki*, 
która chociaż cieszy Bię dotąd licznemi zamówie­
niami, z czasem chce zjednać sobie jeszcze więk­
szą wziętość; tem bardziej, i i  po kompletnem 
urządzeniu fabryki, termina obstalunkowe będą 
mogły być z większą akuratnością dotrzymywa­
ne, a teraz prosimy o pobłażliwość.

Przy najbliższej krajowej wystawie, wyszle 
„spółka11 większy zapas wyrobów, pouiekąd ule­
pszonych, poniekąd własnej inwencji, ażeby po 
raz wtóry zmierzyć Bię z zagranicznemi. ~ 'L 

W końcu musimy wspomnieć jeszcze 0 gra­
biarkach. Sprawozdanie wystawy bursztyńskiej w 
nr. 159 G . N aród , przyznaje grabiarkom Claj- 
toua, mającym wysokie żelazne koła pierwszeń­
stwo, przed grabiarkami na kołach • niższych. 
Zważywszy jednak, iż te drugie są do podnosze­
nia, przez co można nagromadzić taki sam wał 
siana jak pierwszemu jest w gruucie rzeczy to 
samo. Z drugiej strony są one znowu dla tego 
u nas pogodniejsze, że się zaprzęga do nich pa­
rę k un i,’ pierwsze zaś '»ą na jednego konia; 
lecz nasze konie takiemu ciężarowi nie podołają.

S p ó łk a  budow y m a ch in  ro ln iczych .

Ciągnienie losów pożyczki loteryjuej król. 
m. Stanisławowa odbyło się dnia 15. b. m. 
Wyciąguięto 150 numerów z następnemi wygra- 
nemi. Główna wygrana w wysokości 10.000 zł. 
padła na nr. 16427, po 600 zł. wygrały nr. 
2275 i 10411 po 100 zl., wygrywają nr. 2107 
11610, 19420, 19901, 19913, 22119, i nr.
24368 uastępne zaś 140 nr. wygrywa po 25 zł.
36 117 309 313 415 440 448 479 768
1080 1232 1449 1473 1837 1841 1997
2124 2389 2583 2596 2822 2913 3089
3166 3366 3398 3576
4394 4439 4508 4567
4997 5237 5261 5333
6289 6363 6716 6932
7465 7604 7629 ' 7655 ■ ujlw u 1T«J OIUP
8429 8495 8802 8880 9869 10387 10406
10415 10924 10968 11509 11647 11675
11752 11755 12148 12160 12423 12527
12730 12844 13527 13559 13595 13645
13792 13804 14827 14919 15263 15282
15346 15482 15631. 15678 15779 16008
16045 16450 16455 16533 16584 16602
16608 16784 17165 17789 18045 18324
18557 18917 18928 18958 19514 19663
20031 20140 20322 20396 20551 20561
20631 21191 21311 21671 22198 22216
22364 22514 22666 22684 22697 22820
23056 23063 23726 23741 24387 24514

000 .00 . — 000.0 . Akcje kolei warsz. - wiedeń. 
00.00. —  96.25. Akcje kolei warsz. - bydgow.
76.00. —  75.00. Akcje kolei warsz. - teiesp.
121.0.— 120.00. Akcje kolei łódzkiej 106 .00—
105.0. Weksle Londyn 1 f. st. 3. m. 7 .30—  
7.29. Weksle Paryż 300  fr. 10 d. 87 .0 0 — 
85.55 —  00 .0  Weksle na Wiedeń za 150 zł. 
97 .50— 97.20.

Wrocław d. 15. czerwca. Pszenica loco 
88 f. 250 sgr. ; żyto loco 84  f. 173 sgr. 
owies loco 50 funt. 142 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brutto 265 srg., olej rzepakowy loco 
cetnar 235/6 tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
23 7S talarów gotówką.

Szczecin d. 15. czerwca. Pszenica loco 
a .  2125 f. 68 —  82 ta l.; żyto loco za 2000 
f. 46 do 52 tal., olej rzepakowy loco 23 tal., 
spirytus loco 8 0 %  Trallesa 2 3 ‘/6 talarów.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa uotuje spirytus rafinowany stopień 74, spi­
rytus rafiuowany z anyżem stopień 77. ,

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 24. czerwca. „Nowy 

Fremdenbl. donosi: Arcyksiąże Wilhelm 
uda się z polecenia cesarza n a  dwór mo­
skiewski do Carskiego Sioła, gdzie s ię  
odbędą przed carem rewje wojskowe. Po­
dróż tę uważają w kołach politycznych 
jako oznakę, że ścisłość stosunków z 
"Niemcami, podróżą cesarza austrjackie- 
go do Berlina tak dobitnie zamanifesto­
wana, wcale nie jest przeciw Moskwie 
wymierzoną.

Wiedeń d. 24. czerwca. Na targ dzisiej­
szy przypędzono wołów 3555; w tej liczbie 
galicyjskich było 2447 wołów. Gorsze płaco­
no po 3.3 złr. i po 33 złr. 50 ct. za cetnar, 
lepsze po 34 złr. i po 34 złr. 50 ct. Chocicź 
było więcej wołów jak zwykle, wszystkie je ­
dnak sprzedano. Krzysztofowicz,

Caffe Stierbeck, Leopoldstadt.

«
Pociągi kolejowe na głównym dworcu

K a ro la  Lm lw lka.
(Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchodzą
ze Lwowa do Krakowa a

do Czerniowiec

g. l i m .  28 wieczór.
5 „ 5 rano.
fi n — pOpołud.
6 „ 47 rano.

12 _ 15 wpołud.

n

do Brod. i Zlocz.
11 „ —  wieczór. 

6 _ 27  rano.

• » » 10 
Przychodzą

Krakowa do Lwowa o g . 5 m. 57 rano 
-  9

popołud.
wieczór-

3736 4103 4278 
4840 4846 4909 
5468 5479 6208 
7030 7100  7248 
7845 8143 8159

z Czerni wiuc

i. ”z Diod«w i Złoczowa „
„ s
■ -i »

* 45 wieczór. 
„ 10 „ 50  rano.
,  10  „ 43  wieczór.
„  3 „ 58 rano.
„  3 „ 45 popołud.
„ 10  „ 58  wieczór
„ 4 „ 18 rano.
„ 4 „ 3 popołud.

Pociągi kolejo na stacjiwe lwowskiej
Podzam cze.

(Podług zegaru lwowskiego.) 

Odchotlzą
do Brodów Łi Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy.

„ 12 „ 26 w polud.

Lwów, z Izby handlowej 
lilia 24. czerwca 

U . Akeje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

a Lwow.-Czern. Ja»ny 
Banku hip. gal. z wpł. 60% 

„ krajów, z wpl. 40°/o 
II. Listy zast. za 100 zl 
Tow. kred. gal. 5°/ w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Bankn hipot. gal. 6»/
Gal. zakl. kred. włość.

I II . Obllgl za 100 złr.
Iudemnizacyjne galic.

JT. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Na|ioleondor
Pół imperjal rosyjski 
Rubol rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr •

Wiedeń d. 23. czerwca 
Papiery państwa austr 
ranił auntr. w. » S-ii ft-i .. trehvnra 
Pożyczka out. z r. 1839 

euiiyozta loter. z r. 1854

płacą | żądają
złr. wal. a.

245 0 0 24 6 06 
163 «0 164 25 

|l66 73 168 00 
67 00) 69 00)

82 40 89 90
75 25 75 75
89 0(J 90 00
92 50 93 25

77 00 77 50

5 29 5 36
5 3 5 37
8 90 8 97
9 00 9 15
1 70 1 80
1 51 1 53
1 66 1 67

109 75 111 50

64 85 64 95
72 30 72 40

8S9 IV. 41 00
96 50 97 25

•

1860 
1864

”  podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domon.
Obliir. indemei*. gal.

„ buków. 
Akoje bankowe.

Auglo-anstrjaelie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Fran ko- Austrj ackie 
Galic. dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank aus.tvjae.ki 
Vereinubank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. To warz. austr. 
Borysł. Petrol. Coiup. 
Forstpr. Hand. Gesoll.

Akcje kolejowe 
Albrechta 
Alfćblzka 
Karola Ludwika 
Północna Kordysa mis 
Franciszka Józefa

9379 R
£4878 i nr. 24906.

Wygrane te w pół roku po ciągnieniu wy­
płaca upr. austr. Bank związkowy (Vereinsbank) 
w Wiedniu m. Herreogasse nr. 9., lub po u- 
przeduim zgloszeuiu się przyuajmuiej przed 4 
tygodniami, także na żądanie miejska kasa w 
Stanisławowie.

Oświęcim 24. czerwca. (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Oświę­
cimie. Na targ wczorajszy przybyło wołów 1600 
paręset niesprzedanycli pójdą do Wiednia. Targ 
by 1 ożywiony —  płacono za parę od 270 do 
400 zl., za cetnar mięsa loco Wiedeń 34 do 
34 .50 zł.

Warszawa 17. czerwca. Listy zast. serji 1. 
4»/ 93 rs. 15 k. —  92 rs. 85 k. Listy zast. 
serji 2. 4 %  91.60 —  91.30. Listy zastawne 
z r. 1869 91.45 —  91.20. Listy likwidacyjne 
4 %  77.50 —  77.15. Poż. lot. z 1864 5 %  
0 0 0 .0 0 . —  000.00. Poż. lot. z r. 1866 5 %

płacą [żądają 
złr. wal. a.

1Ó4 70,
143 6o
119 00
120 50 
77 20 
76 00

[326 00 
58 00 

343 10 
138 00 
|100 00] 

90 50 
000 00 
00 00 

85’ OOi 
157 50

121 20

104 40 
145 40 
118 75 
120 00 
76 50 
75 50

[325 50 
57 00 

1342 O 
,137 00 
|0(X) 00 

89 50 
|000 (X)
, 00 00 
[849 001 
157 :,0

120 75 
00 00 00 00 
31 501 32 JO

177 00 178 00 
181 75'182 25| 
243 7ft|244 00 
ił  '0 IX) ’ 256 |> 
813 Oo,214 Oo|

Lwowako-Czoruiow J&*sy
Rudolfa
S iedm iogrodzka
Staatsbalm
Południowa 
Tramway wied. 
fcupkowaka
Węgierska północno wsch 

„ wschodnia 
Listy zastawne.

Galic. bank hipoteczny 6% 
Bank wlofciańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

.i ” u ji fi %  
Bank nar. austr. 5% m. k.

u u u 5%  w. a.
Bodencredit w srebra 5°

» w. a. 5°;
Kol. obi. z ni er

Albrechta'' d’’ ^  
Alfóidzka kole>
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika da#m
, » „ £ r. 1867
Lwos.. t',*„rn -Jas. % r IM67 

„ v z  ILI era.

płaoą żądają
złr wał. a.

163 75 164 2a
180 25 180 75
181 50 182 60
358 50 359 00
197 2Ł 197 50
369 50 310 00
165 25 165 75
133 75 140 50
177 00 177 5"

89 6f 89 90
92 75 93 25
74 75 75 25
83 00 83 00
92 50 92 7i)
00 00 00 00

104 00 104 uO
88 75 89 00

93 00 93 50
94 60 394 50

103 90 104 2i>
102 90 102 5‘
102 25 102 ■V)
91 00 91 50
82 25 82 50

[Siedmiogrodzkie]
Południowej kolei 
Unstwowej kolei 
U07„ podat. ,,rot srebr.) 
wiii • Zaĉ 0fłnia
Elżbiety nowa
Flłv f>0fliit-i prot. w. a.)Elżbiety dawna
[Lerdyuanda )>óh.oci». m. k

II  ̂ m " w. a.
r tótery:u©
bosy Zakładu kredytowego 

„ Rudolfa J  
„ Stanisławowskie 
» Keglevich 
t  lir. Palfy 
,  ks. Salin 
„ hr. St. Ganois 
„ ks Windi»cli£rratz 
„ Waldstein
,, lr». Klary | 5 ,)
Dewizy (3 miesięczne.)

Hamburg 100 rnari. b S2 45 
Paryi 100 (rani, 43 31,
I.ondyu 10 ft ! |^  ^
Frankjf, lOC zł oL « p N 83 9C|

|PjacąJżądaji, 
złr. waL a.

^5 80; (Jo 
95 80| 96 00

115 75| 
1-.7 Oj

, 91 50
|000 OJ

91 OL 
90 00 
86 25

[186 50

[116 00 
127 60

, 92 00
[000 00

91 75 
90 50 
86 50

186 50
14 501 16 50 
24 00 
16 50 
28 50 
40 00 
31 50|
23 (X)
21 00:

82 55 
i3 50 

U - 0(1 
94 10

Kuraa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 24. czerwca 1872 _ 

godz 2 min. 05 po południu. 
Wiedeń. Azcjo franko aust-. 14b.5U wę­

gierskie kredyt. 161.50. Anglo-austr. 327.25. 
Unionsbank 285.00. Kolei Karola Lud. 244.50. 
Kolej siediniogr. 1 8 3 .0 0 . Kolei poludn. 20D.25. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 2.J6.50. 
Kolei lwowsko-czerniow. 163 7o- Węg.Nordost. 
166.50. Kolei północnej 227.2.ł. Kolei Rudolfa 
180.00. Węgierska Ostbahn 139.7a. 
galicyjskie 77.00. Losy z roku 1864 146.00.

WiBduń. Akcje kolei koszycko-oderbergskmj 
194 00 Akcje kredytowe 342.10. Akcje banku 
anglo austr. 324.00. Banku obrotowego 217.00.

! Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000.00. Losy tur. 77.20 
Akcje banku budów. 120.80. Losy Węgier. 108.50. 
Kolei państwowej 356.00. Banku /wiązk. 342.00 
Napoleondor 000. Kolei Łupk. 279.00. Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K a 7 ~  
We wtorek d. 25. czerwca 1872. 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N i e ­
d z i e l s k i e g o .

Wystąp gościnny pani T e o d o z j i  
F r i d e r i c i -  J a ko wi c k i e j ,  pierwszej śpie­

waczki w Palermo,
Po raz drugi;

Po raz pierwszy.
B I G O L E T T O

opera w 3 aktach J .  Verdi’ego, z prologiem 
pod tytułem

PRZEKLEŃSTWO
Kapelmistrz pan S z i r e r.

O s o b y :
Książę Alfred . . P. Cieślewsui.
Hrabia Monterone ) dworza- P. Koncewicz.
Hrabia Ceprano ) nie
Borza ) księ-
MaruIIo ) cia
Hrabina Ceprano . .
Rigoletto trefniś księcia . _________
Gilda, jego córka Pni Friderici-Jakowicka. 
Sparafugil bandyta . . P. Borkowski.
Magdalena jego siostra . . Pna Wajcówna.
Paź księżnej . . .  . Pna Maniewsk a.
Joanna, slnżąca Gildy . . Pna Leszczewska.
Rzecz dzieje się w średnich Włoszech 0 0 0

roku 1650. _____________
l * » n ą l e b  o  g o r f *  ■ » m e j .

26 00 
17 00 
29 00 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00
39 50 1 Paź księżnej

P. Pruszyński. 
P . Brodowski. 
P. Kric.
Pna Heber.
P. Niedzielski.



UK0MCK1 i CIROK
i ■ ge JLwowit, rynek,ł: 38. .polecają swój

MAGAZYN TOWARÓW
i  PORCELANY, SZKŁA i FAJANSÓW,

" 1 IW JB Ó K
TO W A K Ó  W L U K S U S O W Y C H ,

NACZYNIA 2186 5—?
KAMiENNAE, KUCHENNE i DREWNIANE,

T A C E

W i e ś  d o  s p r z e d a n i a
m ięd zy  S t a n is ła w o w e m  a N a d w o r n ą . O b ^ a f u  800 m or­
gów ', f m ie d z y  tero 260  m ó rg . p o la  o r n e g o , r e g a la  s ia -  
n o ż ę ć , p a s t w j s k  i l a s ó w  w  z u p e łn e j  r ó w n in ie .  W ia ­
d o m o ść  p o d  a d r e s e m : Uf. III w  N a d w ó r n i e  p o s te  
r e s t a n t e .  2 623  1— 6

Z B L A C H A  L A K IE R O W A K E J j
p o  ę c n a c l i  n a i n l ż s z y c l i .
Wszelkie zlecenia zamiejscowe zala- 

Lwinja się w jak najkrótszym czasie.

Obwieszczenie.
W kancelarji Zakładu zastawniczego Lwow­

skiego ormiańskiego „ I* i i  M o i l t l s '1 odbę­
dzie się na dniu 15. lipca 1872 w zwyczajnych 
godzinach, p u b l i c z n a  L i c y t a c j a ,  na któ­
rej zaległe klejnoty, srebra j, inne fanty sprze 
dawane będą. ' 3517 3 -3

Lwów dnia 9. czerwca 1872.

L. 518.

O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
LftiBÓtet ę.L. Towarzystwa gosp. galie. ogbt 

sza,niniejszem k o n k u r s  n a  p o s a c lę  p r o ­
f e s o r a  n a u k i  r o l n i c t w a  w szkole go 
spodarstwa wiejskiego w Dublanach.

Posada profesora nauki rolnictwa w szkulb 
wspomnionej będzie obsadzoną p r o w i z o r ’ - 

. c z n i c  n a  r o k  J e d e n .  Dopiero po upływu 
jednego roku może,nastąpić s t a n o w c z e  ob­
sadzenie takowej. '

Z posadą w mbwie będącą połączone są na 
stępujące k o r z y ń c i :
1. Podczas prowizorycznego obsadzenia posu 

dy, pobór rocznej płacy w kwocie 800 zlr. 
Po stanowczem obsadzeniu takowej płac. 
roczna podwyższoną zostanie do 1000 złr 
a po 10. latach służby do 1100 złr. nastę­
pnie zaś podwyższaną będzie co lat 5 < 
100 złr aż do wysokości 1400 złr.

2. Wolne pomieszkanie w budynku ezkolnyu 
składające • się z 3. pokoji i kuchni.

3. Stosowne relutum na opalanie tegoż po­
mieszkania.

O b o w ią z k i  profesora nauki rolnictwa są 
nastepnjiite:' * .. ...

1. Wykładanie nauki rolnictwa tak w teoiji 
jak w praktyce, podług statutu organi­

c z n e g o  szkoły gospodarstwa miejskiego w
Dublanach.

2. Wykładanie jedi.cj-lub kilku nauk pomoc­
niczych, jakoto : .(racbuukowość gospod., 
ogrodnictwo i sadownictwo, njineralogja i 
geognozja) , stosownie , do kaźdoczesnego 
rozdzielenia tych nauk pońiiędzy pp. pro­
fesorów, jakie Bada szcolna tegoż Zakładu 
uskuteczni.

3. Wykonywanie wszystkich ustanowień i 
przepisów zakreślonych dla pp. profesorów 
bądź statutem organicznym szkoły gospo­
darstwa wiejskiego w Dublanach, bądź re­
gulaminem takowej bądź poszczególnemi 
instrukcjami w niej obowiązującemi.

Osoby, chcące uzyskać posadę profesora nauki 
rolnictwa w szkole wspomnianej, zechcą wnieść 
dotyczące podania swoje w pismach fran­
kowanych, adiesowanych eto Komitetu c. k. 
Towarzystwa gospod. galic. we Lwowie najda- 
le do dnia I . sierpnia 1873 r,

W podauiu takiem kandydat powiniem wy­
kazać i udowodnić:
1. Gruntowną zuajomość j ę z y k a  p o l s k i e ­

g o  tak w mlowie jak i w piśmie, a to z

M i e s z k a n i e
z meblami 26201-1

na Iem piątrze z balkonem, składające 
się z 5 pokoji i kuchni, w domu obok 
ogrodu pojezuickicgo (gdzie „Sokoł“), 
jest zaraz na kilka miesięcy do wy- 
lajęcia. Bliższa wiadomość tamże.

wszelkie cierpienia 
nerwowe wjednej cliwi-

 _______________ li ustępują Pp (użyciu
pigułek anti-newralgijnycb Dra- Cr^nier. Skład 
w Paryżu w aptece p. LeYasseur, rue delź Mon- 
naie, 19 - - wjKrakowie w aDtece p. Trauczyń- 
skiego przy ulicy Ploryańskiej — w Brodach u
p. M. lćullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch W Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 
wika Spiesaa. ’ 1825 17—24

^aJ'wyborniejsze obuwie
n i ę z k l e ,  d a m s K i e

(wyrobu Hanickiego)
i  d  I a  d  z i  e  c  1

w  m agazynie

R u d o l f a  H l c h w a r e a
ulica Taatralna 2. 2—2

Środek leczący głuchotę,
sławnego lekarza cnorób uszu i dr medycyny 
Schmalz w Dreźnie, jeżeli głuchota nie jest 
wrodzoua, przytem działa osobliwie orzeź­
wiająco i wzmacniająco na c a ł y  system słuchu.

Cena opieczętowanego kartonu oryginalne­
go wraz z przepisem użycia kosztuje 1.80 c.

Składy dla Galicji: we L w o w ie  wapt. 
J a k ó b a  B e i » e r a  dawniej A d o l f a  
B e r l i n e  ra,  w K r a k  owi e w apt. E r n e ­
s t a  S t o c k m a r a ,  dla Buk  o w i n  y w apt. 
Leou  a B e ł d o  wi cza w Czerniowcach 1-6 

' 1 lir 2625 1—6  "_____

A

Lilionesa t;
konces. przez ministerstwo, 

,usuwa w 14 dniach wszel­
kie nieczystości naskórne, 

!■ piegi, ostudy, ślady ospy, 
pryszcze, liszaje, żółte plamy, czerwo­
ność nosa i blizny po szkrofułach.

Cena 1 zł. 60 ct. i 85 ct. a. w.

Go r z e l n i k a
poszukuje pafislwo M onasterzysku, k tó ­
ryby uiniał w wab i a ć  prasowane lub su 
che drożdże pa wzór w arszawskich.

Zgłosić się listow nie d o  Z a r z ą d u  
w  U t o n a s t e r z y s k a c h

Eksploatacja gipsu
aa  w ielką ska lę  może by ć rozw iniętą 
w państw ie M onasterzyska. K toby chciał 
wejść w ten in te res m a na zakupno 
beczek, złożyć umówioną kw otę. Zgłosić 
się lis tow ire  d o  Z a r z ą d u  d ó b r  
w  3 I o n a s t e r z y t i k a c h .  2592 2— 3

Do umiejętnago orzeczenia poddałem ar­
tykuły zdrowia i toeletowe, pochodzące 

z fabryki chemicznej A . R e n n e n p f e n  a l g a  
w  H a l l e  a ./S . dokładnej komisji aby tem 
dowieść , źe taż fabryka wyrabia rzeczywiście 
dobre artykuły, i wprowadza takowe w handel, 
tak ie  publiczność z całem zaufaniem takowe 
za swój pieniądz kupować może, które te same 
skutki wywierają, na jakie je fabryka wyrabia.

Berlin, 30. stycznia 1872. 2597 1—8
D r. H e ss ,

chemik i apt. I. klasy.
Powyższe ariykufty, a mianowicie płyn na 

porost wiosów Y o o r ł io f -  G e e s t ,  kosmetyk 
piękności Lilionese i środek chemiczny do far­
bowania włosów itd. są do nabyoia jedynie we 
Lwowie w apt. Zygm. Ruokera pod srebrnym ortem

G r a b i e
H ow arda do siana, na d r e w n i a n y c h  
lub ż e l a z n y c h  k o l a c h  k u l y c h ,

S p y c h a c z ©
do s i ana;  

utrzymuje na składzie

ARYOLI) WERNER
2457 8—12 ive Lwoivie

© 2 - 2Kapelusze,
2 )  Płaszcze gumowe, 

Surduty lekkie, 
Kołnierze i mankiety, 

w wielkim wyborze w Magazynie
Rudolfa Schwarca

(p l a c  K a p i t u l n y  8 ) .

©-i-i
&Jj
SS

Feytona. Feytona.
Sławny środek amerykański uchylający 

natychmiast każdy ból zębów.
Cena 50 ct. 2624 1—9

P r a w d z i w y  k a u K a z k f  
ś r o d e k  w y t ę p i a j ą c y

P L U S K W Y ,
zapewniający niezawodny skutek.

Cena flaszki 65 ct., półfl.iszki 35 ct. 
Skład dla' L w o w a  w apt. J a k ó b a  
B e i s e r a ,  dawniej A. B e t l i n e r a .

* PA PIER RIGOLLOT
musztarda w liściach 

d o  S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryskich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, wnia- 
rynarce francuskiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 1824 36—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może byc przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością .użycia.

Wymagać należy, aby się|p R|GOLLOT 
na nim znajdował podpis. |

W Paryżu u fabrykanta, rne Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko­
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Puznaniu w aptece dra Mauklewicza._

Do właścicieli zakładów
technicznych.

Osoba piastująca obecnie urząd Zarządcy 
jednego z głównych Zakładów technicznych 
we Lwowie, posiadająca przy wiadomości pol­
skiego, niemieckiego, francuskiego i angiel­
skiego języka, dokładną wiadomość utrzymy­
wania książek w sposób pojedynczej lub po­
dwójnej bnchhaltęrji i mogąca dać rękojmię 
kaucją wymaganą, .poszukuje umieszczenia w po­
dobnym zawodzie.

O adresie i szczegółach dowieuzieć się mo­
żna w Admin. Gaz. Nar. 2 3

Ważne dla inżyniera
T E C H N I K A

Mające się zawiązać stowarzyszenie posiada 
czy kotłów parowych w powiecie sękalskim, 
poszukuje technika egzaminowanego, któremu 
około 1000 fl. stałej peusyi by wyznaczyło, 
z obowiązkiem odbywauia prób kotłów paro­
wych w całym powiecie i mieszkania stale 
w Sokalu. Uzdolniony fachowy, mógłby mieć 
uadto znaczne dochody uboczne, gdyż w o r ­
licy jest w ruchu 6 lokomobil i sześć stałych 
maszyn parowych działających jako motory 
gorzelń i młynów. Zgłosić się o bliższe wy­
jaśnienia do podpisanego poczta Krystynopol.

S t a n i s ł a w  P o l a n o w s k i ,  
2613 2-3 prezes rady powiat, sukalskiej.

Kupno lub dzierżawa
d ó b r  (  e n i i c r z o w i c , w przemyskiem 
Starostwie, 1 mila między . miastami Jarosła­
wiem a Radymnem, w dobrej glebie położonych. 
Te dobra mają propinację, 300 morgów ornej 
ziemi, 50 moigow łąk i 50 morgów lasu.

Bliższa wiadomość na miejscu w Ciemierzo- 
wicacb, u " n.L. u b i i i s h i e g o ,  adwokata 
kr. i u właściciela tych dóbr we Lwowie p. 1. 
3082/4 przy ulicy Janowskiej 1443 4—6

W nanaiu towarów żelaznych
na prowincji zna jdą  korzystne 

um ieszczenie 2606 1—s
n w a j  z d o l n i

pp. p o m o c n i c y .
O ferty listowue uprasza się pod lite rą  

F .  8 .  poste restan te  Lwów nadsełać.

Realność
składająca się z dwóch domów razem io sxan- 
cyj, podwórza, ogrodu i pola szerokości 8° 2’, 
długości 65 sągów, budynki całkiem nowę — 
wolne od podatków, jest z wyłączeniem po­
średników za 1 0 .5 0 0  z ł r . w  a .  z a r a z  d o  
s p r z e d a n i a .  Dług na tejże cięży 3.500 zł.
i może być w 18 latach spłacony.

T” J"_ ’ ulica tfbocz Nr. 5*/4Bliższa wiadomość, 
Łyczakowskie.

[ S c h o~t t e n r i n g 13. |
2607 2 - 3

CO

Wygrane na giełdzie
osiągają się ^  s t o s u n k o w o  n i c z u a c z n e m l  w k ł a d k a m i

Diljpuwniei i w najkrótszym czasie 
przez

DOM B A N K O W Y  I W Y M IA N Y

s p i e l e r  & k a n t o r
W ic ia , Schottenring 13, W i e n .

W s/dkie gat unki  papierów wartościowych i przemysłowych, 
losów i monet, kupują i pizedają się po dziennym kursie.

Wszystkie losy sprzedają się za miesięcznemi s p ł a t a m i  
r a t a l n e m i  pod n a j t a ń s z e n i l  w a r u n k a m i .  P r o m e s y
na wszystkie ciągnienia. 2174 l i —30 ~

| S c h o t t e n r i n g  13.

2
co

w

Pigułki czyszczące krew
złożone z pierwiastków roślinnych

prłsea

( T e r a z  w y s u t a  z  d r u k u
4. bardzo poujnt»vA£.wydanie)* t

L. Himmelstos w Louingen n.
Te pigułki działają błpgoczynnie na cały

organizm, 'mianowicie na'krew, ożeźwiają, o3j
-  ..- . , r j d  nawiają soki, czyszczą órganizm od ostrośoi !uwagi, d w  szkole gosppdarstwa mejstae- zb„dn^c]l z ł ' h f szk^dłiwffy ch aoków.
go w Dublanach wszystkie nauki t y l k o  gkład we Lwowie w apt. Z Y G M U N T A  
w języku polskim mogą być wykładane• |K l J t ,K E H A  d 3rebr^ym orłem 2 m i .4

2. Ukonezeme studjow w jednym z wyższych, ’ f  J
zakładów naukowych rolniczych.

3. Dokładną znajomość praktyki rolniczej.
4. Wykazać, którą z powyżej wyszczególnio­

nych nadk pomocniczych udzielać byłby 
wstanie.1- ij

5. Wiek i cały przebieg życia oraz dotych­
czasowe zatrudnienie.

Oprócz powyższych wymogów Komitet c. k.
Towarzystwa’ gospod. galic. stawia jeszcze ten 
waranek, aby kandydat, ubiegający się o rze­
czoną posadę swoje teoretyczne i praktyczne 
uzdolnienie do wykładania nauki rolnictwa, 
udowodnił wykładem  próbnym , który 
się odbędzie przeu komisją umyślnie w tym 
cela przez Komitet ustanowić aią mającą

Z  B ady Komitetu c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galic.

'Lwów dnia 20. czerwca 1872. 2619 1—1

August Schellenberg we Lwowie
główny skład dla Galicj i 20̂  22-24

sp r z e d a je
Prawdziwy angielski Portlandzki cement hec/Aa zł, 17

pól
Grodziecki Portland. cement beczka 
Portlandzki cement „
Belgijskie smarowidło do wozów, 100 funt.

12
U
15

a r

Drzewo resonansowe
dl» fabryk fortepianów, poszukuje się do ku ­
pienia we większych partjach. 2627 1—1 

Oferty z oznaczeniem cen uprasza się posy­
łać pod adresem. W . lOO poste restante 
j. r i e d r i c h s l i a g e n  bel B e r l i n .

Jedynie dobraHerbata
w magazynie

Rudolfa Schwarca
(plac, Kapitulny 8).

, J

Do nabycia
2420  li--lo o  u zakładzie ordjfnacjjnp 

fałąbości sekretnych
(osoiilimę osłabienie),

Dr. Medycyny Bisenz,
S t a i t ^  S in g e r g tr a a * a  l d .  **■'' 

O rd y n a cja  ^ o d a lcsą S e  od  g o d z in y  11— l  i  od  2 — 
U d zie la m  ra d y  l ia t b w n ie  i  w y a y ła m  le k i  p o c z tą .  

( B e z  p o b r a n ia  i a i i c i j c a . )

2—2

Dwa sklepy do wynajęcia.
W domu N r .  » ,  i». r y  u l i c y  A k a -  

d e u t i c k i e j  naprzeciw bocznego trontu 
hotelu Zorżą, są dwa sklepy do w.ynftjęęia. 
Do- każdego z nich należy obszerny pokoj. 
Bliższa wiadomość u dozorcy domu. 2 3

l
Przybył tutaj na. stałe mieszkanie 

r. ined. Fryderyk Roller, 
;óry był przez wiele lat lekarzem 
■zy głównym szpitalu w Wiedniu,

■■'■'gNieiawodne
wyleczenie

słabości
płucowych
nikłości ciała , 
osłabiefiifł. żo- 
łń ilk a  i c ia ła , 

sk rofu łów , 
uiedokrewno- 

ś«-i I t. d.
eaporaocą

koudeązęw anego

L. 3689.

Ogłoszenie.
IA-U I U iio "  .  .Rozpisuje ąię licytacja przez oferty

opieczętowane na dostawę dla Szpifala(
powszechuygo we Lwowie następujących 
przedmiotów:

1. M a s ł a  świeżego, czystego, dobrze 
wyrobionego, funtów wied 8.000.

2. D r z e w a  o p a l o w e g o  na rok 
1873 sągów siedmjostopowych, raz 
przewiązanych:
a) bukowego sągów 450, 
i)  brzozewego.. „ 300*
e) sosnowego „ 250.

Masło wszystkie ma być dostawione 
najdalej do dnia 1. października r. b. 
częściowo, w ilościach i, terminach wska­
zanych. Oferty ząś będą przyjmowane 
albo na całą ilość masła wykazaną, aloo 
na część pewną.

DrzPwo ma być dostawiane przez cały 
rok 1873, na każde zażądanie Zarządu 
Szpitala, e oferty na drzewo również 
będą pizyjmowane, albo na wszystkie 
razem, albo na pojedyżeze jego rodzaje.

W ogólności oferty będą przyjmowane 
wraz z wadj um 5 prc. od całej dostawy 
i te opieczętowane, z napisem na jaki 
przedmiot, mają być sk ładane w Dyre­
kcji Szpitala do dnia 20. lipca b. r.

Bliższe warunki określone zostaną w 
kontraktach, jakie zawierane będą z 
przedsiębiorcami, kiórych oferty będą 
przyjęte z wymaganiem od nich kaucj 
wysokości 10 procent od wartości cało 
rocznej dostawy. 2586 3— 4

Z Dyrekcji szpitala powszechnego
Lwów d. t6- czerwca 1872.
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B e z p ła t n ie ; .
2577 1 - 1

iwańowa. 2555 2 - 4
T e n  w y D o rn y  s to d e k  le c z n ic z y  p rep a ru je  s i e  z  d ojo­

n e g o  m le k a  n la c z y i  s te p o w y c h  K a łm u k o w  1 Bas k ir ó w .
W  R o s j i  is tn r e ja  z a k ła d y  le c z n ic z e  , k tó r e  j e d y n ie  za  
p o m o cą  te g o  ś r o d k a  l e c i  a  ( o s i ą g n ę l i  n a j ś w ie t n ie j s z e  
r e z u lta ty .

W  s z c z e ln ie  d z a m k n ię ty c h  o r y g in a ln y c h  s ło j a c h ,
o p a tr zo n y ch  jn a rk ^  o ch ro n n a  wraca z p r z e p is e m  u ż y c ia ,  
p r z e  t łu  na acz onem  z r o s y j s k ie g o ,  k o s z tu je  ten  śro d ek  
po c e n ie  1 z ł .  5 0  c t,., z a  p o b ra n iem  p o c z to w e in  l z .  60  c. 
w r a z  z o p a k o w a n ie m ’. O d sp rzed a ją cy m  o d s tęp u je  s ię  
o d p o w ie d n i i |a b a t ,

O b szern y  o p is  te g o  śr o d k a  le c z n ic z e g o  p o s e ła  s ię  
n a  za d a n ie  b e z p ła tn ie .

General - Depot fur Oesterreich -Ungarn und 
Deutschland bei Frau* D órr in Wien, 

S tadt, BSckerstrasse 24.
W» Lwowie do nabycia w autece pod WCg.

Jaurona J . F ie p e i« . .u-»Vi'J

] V T < »  i  . 1  ś  o l r  koło ł arsjawia o 2300 
■ morgow, jesf; do sprze­
dania, lub',500 morgów do wydzierżawienia. 

Bliźszu1 wiadomość: A* Z t Bogdanówka 
J 2585 3—3

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu

Juljusza Mikolasza
we L w ow ie, p r z y  u licy K opernika , L iczba  1 w podw órzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1944 35—100

nawet w najwyższym stopniu, leczy listownie! 
od wielu lat ze skutkiem za pomocą środkówf 
naturalnych. 2328 9 —? I

Cena całej dozy 9 1*• słabości hemoroi-!
dalne l żołądka 3 zł.

b! Dr. O l s c l i o w s k y  w Wrocławiu]]

HEMOROIDY
L E C Z Ą  S I Ę  S Z Y B K O  I  R A - 1  

d y k a l m e .  1
B e *  n le b e f c p iecJBeń » tw a  w p ę d z ę *  

u l a  w e w n ą t r *  1847 23 —52] 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayetłe, 113 — Cena 3 i 4 fr.
We Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k i a g o ;  
w Brodach w apt. p. K n l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra Ma nk  i e wic za.

R e a l n o ś ć
z wolnej ręki do sprzedania
Nr. 4622/4 (nowy Nr. 1) ulica Berka , składa 
jąca się z 4 pokbń, stawku do kąpiel z zimną 
źródłową wodą, podwórze blisko 800 sążni 
kwadratowych i źródeł studziennych.

Bliższą wiadomość udziela 2591 2—3
Isaac Aschkenase,

Buska, ulica Nr. 219 miasto.

u iś o to tc M . - X X .
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OBICIA PAPIEROW E
sto ey  i ża lu zje

utrzymuje na składzie z fabryki pragskiej pp- Bob er ta i Flh(la 8ieburger
J. C. KRZYSZTOFOWICZ

DOM KOMISOWY 2416 7—i:

w  C z e r n io w c a c l i ,
Ceny fab ry cz n e ,—  na żądanie przesyłam  kosztorysy i wzory g ralis. S

o . k. uprzyw ilejow any galicyjski

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie

Ot Listy Hipoteczne
l' Lllin. ,q

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 

LL P. XXXVIII n r. 93 być* użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może tOaa nym. razie prze-r 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie ihoże być; wyższa pąd dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego rokjib 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, "wy­
płacają bez wszelkiego strącenia: '

we Lwowie, głów na kasa B a n ku  hipotecznego i F ilie  t e g o ż  w K rakow ie, < zerniow- 
cach, B ia łe j , Tarnopolu i  Sam borze; ,

W iedniu, kantor w ym ia n y  bankowy nizszo-austryackiego T ow arzystw a esJcgntowego 
i Union B a n k ;

P rad ze ,  F ilia  c. k. u p rzyw . austr. Z a k ła d u  kredytowego dla handlu  i  p rzem ysłu  
i F ilia  U n io n ; j ,

B e rn ie , C. k. u p rzyw . m oraw ski B a n k  dla  p rzem ysłu  i  h a n d lu ; i
B e rlin ie  ,  p p . M eyer  & C om p.; 1.899 6-i? ■ I
Warszawie ,  p- Leon  E p ste in . [

w

w

Ziszczenie gorących życzeń serca mojego
zawdzięczam

. W S f E U E € J © M  mr
prolesora matematyki R .  v. O r l i c h

B e r l i n ,  W i l h e l m s t r a s s e ,  5 .
a l b o w i e m  w y g r a ł a m  za pomocą tychże

T E R Ą  0 2
Tysiączne i jeszcze tysiączne d zięki!

J o a n n a  E o n c k a  guw ernan tka.
przesyła na frankow ane zapytania profesor m ate­
m atyki II. v. Orlicó swoje najnowsz© listy  wygrauych 
VX3i*.z potrzebnemi wyjaśnień i apajL, dotyczącemi jego prawdtliTie
nmiejętnycli i uznanych, a jak n mnie NZczęSIiwłe do- 
świadczony cli INSTRUILCYJ GRY nr Ioierję.

 ___________________________Powylsza.

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Sobmńiki. ii drakami „Gazety Narodowej44 pod zarządem A. Skerla,


